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O ROZWOJU ELEKTRYFIKACJI W POLSCE *).
Tadeusz Czaplicki,

P rezes S tow arzyszenia  E lek tryków  Polskich.

W ytw órczość energji elektrycznej w Polsce 
w zrastała  po zakończeniu wojny stale i szybko 
i dosięgnęła szczytu w roku 1929, przekraczając 
wówczas o niewielki drobiazg 3 m iljardy kW h. 
W  ubiegłym 1932 roku produkcja energji wynio­
sła 2,2 m iljarda kW h. Spadek więc w  ciągu 3 lat 
przekracza 27%. R ozkłada się on na poszczegól­
ne lata  nierównom iernie. W stosunku każdorazo­
wo do produkcji roku ubiegłego spadek wynosił 
w 1930 roku około 5% , w 1931 około 14%, w 1932 
roku około 12%. W  bieżącym  roku, 1933, należy 
oczekiwać na podstaw ie cyfr z pierwszych cz te­
rech  m iesięcy dalszego spadku wytw órczości już 
tylko o jakieś 2%. Spostrzegam y więc bardzo w y­
raźne zaham owanie spadku. Zarysow ało się ono 
już w październiku roku ubiegłego. Oby było 
zw iastunem  zbliżającego się zw rotu na lepsze 
w sytuacji gospodarczej.

Spadek wytwórczości w ciągu 4-ch lat po 
roku  najlepszej konjunktury (t. j. po roku 1929) 
do poziomu 70% produkcji owego roku nie jest 
w łaściw ą m iarą osłabienia tę tna  gospodarki e le­
ktrycznej w Polsce w okresie kryzysu, albowiem 
gdyby kryzysu nie było, wytwórczość ta podnio­
słaby się w ciągu tego czasu conajmniej do 140% 
produkcji 1929 roku. W ynik taki otrzym alibyś­
my przy rocznym  średnim  przyroście 9% , co nie 
jest założeniem  wygórowanem, skoro średnia 
norm a św iatow a wynosi około 12%, a u  nas w Pol­
sce w ciągu czterolecia od 1926 do 1929 roku 
obserwowaliśmy średni roczny przyrost w wyso­
kości 14%. Dzisiejsza produkcja energji w Polsce 
wynosi więc najwyżej połowę tego, coby nape- 
wno było, gdyby nasz organizm gospodarczy nie 
był dotknięty  kryzysem.

Lecz i ta cyfra nie m aluje należycie istotne­
go stanu  elektryfikacji polskiej w chwili obec­
nej. W szak stan elektryfikacji w 1929 roku nie 
był uw ażany przez nas za w ystarczający dla ow e­
go roku. Uważaliśm y wtedy, że wytwórczość 
energji nie odpowiada poziomowi i skali życia go­
spodarczego w Polsce i że w tedy już powinna by­
ła być conajmniej dwa razy  większa, aby można 
było pokryć zapotrzebow anie, k tó re  w potencjal­
nej formie istniało w kraju.

) O dczyt p rezyd jalny , wygłoszony na W alnem  Zgro 
m adzeniu S. E. P . w W arszaw ie 11 czerw ca 1933 r.

O stateczny więc obraz stanu elektryfikacji 
w Polsce jest następujący: produkujem y obecnie 
trochę więcej ponad 2 m iljardy kW h rocznie; 
produkowalibyśm y, gdyby nas kryzys nie pora­
ził, napew no przeszło 4 m iljardy kW h, a powinni 
bylibyśmy produkow ać, żeby można było uznać 
stan elektryfikacji w Polsce za mniejwięcej za­
dawalający, około 8 m iljardów kW h.

Obliczanie, jaką mielibyśmy produkcję w k ra ­
ju, gdyby  kryzysu nie było, bynajm niej nie jest 
rzeczą nierozsądną, albowiem  historja elek tryfi­
kacji światowej wskazuje, iż po latach kryzysu 
może nastąpić raptow na popraw a i to aż w takim  
stopniu, że zapotrzebow anie wróci na przedłuże­
nie krzywej rozwoju spożycia z okresu przedkry- 
zysowego zupełnie tak, jakby życie szło przez ca­
ły czas normalnym trybem  i żadnego załam ania 
krzywej w okresie kryzysu nie było. W ymieniona 
więc wyżej cyfra 8 miljardów kW h, jako zapo trze­
bowanie, k tó re  może pow stać w krótkim  czasie 
po minięciu przesilenia, winna być uw ażana nie 
jako fantazja, lecz jako całkiem  realne, p rak tycz­
nie uzasadnione i ostrożne przew idyw anie. Że nie 
jest to cyfra nadm ierna, świadczy choćby to, że 
mielibyśmy wówczas w Polsce spożycie energji 
elektrycznej na głowę ludności zaledwie o 20% 
większe od tego, k tó re  Czechosłowacja osiągnęła 
już w roku 1929. Oczywiście, przew idyw ania po­
wyższe oparte są w naszych stosunkach w bardzo 
znacznym stopniu na założeniu, że w arunki go­
spodarcze na terenie, obejmującym zaledwie 1,5% 
całego obszaru państw a, a mianowicie na teren ie  
południowo - zachodniego okręgu górniczo - h u t­
niczego, będą nie gorsze od przedkryzysow ych, 
na ten  bowiem m aleńki skraw ek naszej ziemi 
przypadało około 3/ A produkcji energji w całem  
państw ie, z czego więcej niż połowę w ytw arzały  
zakłady przem ysłow e użytkow ania prywatnego.

Żeby pokryć zapotrzebow anie w wysokości 
8 miljardów kW h, należałoby najpierw  lepiej w y­
zyskać istniejące obecnie urządzenia przez pow ią­
zanie ich linjami elektrycznem i tam, gdzie to jest 
gospodarczo uzasadnione, a ponadto zainstalow ać 
dodatkow o w postaci urządzeń w ytw órczych p ra ­
wie miljon kilow atów i odpowiednio rozszerzyć 
istnieiące obecnie sieci.

Ile na to po trzeba  pieniędzy? Kw otę rzędu
1,5 m iljarda złotych. Ta cyfra w skazuje nam, jakim 
kosztem  mogą pow stać nowe dodatkow e urządzę-
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nia wytwórcze i przesyłowe, któreby łącznie 
z istniejącem i, mogły oddać do dyspozycji kraju 
8 miljardów kW h. W ym ieniona kw ota nie jest je­
dnak jeszcze m iarą całkowitego wysiłku finanso­
wego, k tóregoby kraj nasz m usiał dokonać w za­
kresie elektryfikacji, aby osiągnąć możliwość spo­
życia 8 m iljardów kW h, albowiem  powyższa su­
ma obejmuje dopiero w ydatki na urządzenia w y­
twórcze i przesyłowe, a wszak nie mniej niż mil- 
jard  złotych po trzeba byłoby wydać ponad to na 
urządzenia u odbiorców, k tórzyby mieli spożyć 
przyszły p rzyrost produkcji. Dla porów nania nad­
mienię, że ogólny w kład kap ita łu  w  istniejące dziś 
urządzenia elektryfikacyjne w Polsce (wytwórcze, 
przesyłowe, odbiorcze) prawdopodobnie p rzek ra­
cza 4 m iljardy złotych.

Zarysow any tutaj stosunek między dalszym 
przyrostem  spożycia energji elektrycznej w Polsce 
a w ysokością potrzebnych w tym  celu kapitałów  
jest naogół niezależny od tempa, w jakiem elek try ­
fikacja będzie się rozwijać, lecz oczywiście, gdy­
by kryzys miał trw ać zbyt długo, a odrodzenie ży­
cia gospodarczego w okresie pokryzysow ym  miało 
być bardzo powolne, to pociągnęłoby to za sobą 
zw iększenie potrzebnych kapita łów  w skutek  osła­
bienia am ortyzacji istniejących urządzeń w o k re ­
sie przesilenia.

Przytoczone wyżej cyfry, zarów no produkcji,
o której w tej chwili m arzymy, jak i kapitałów , k tó­
re są potrzebne na ziszczenie tych m arzeń, do ty ­
czą dopiero najbliższego e tapu  w rozwoju pol­
skiej elektryfikacji, a bynajmniej nie oznaczają 
jej kresu, o k tórym  dziś przedw cześnie byłoby na­
w et mówić, tak  on jest od nas odległy.

Je s t rzeczą naturalną, że gdy się ma przed 
oczami obraz powyższy, myśl nasza usiłuje zba­
dać, jakiem i drogami i w  jakich w arunkach m oili- 
w e byłoby dojście do zakreślonego wyżej dość 
um iarkow anego stopnia rozwoju elektryfikacji.

Ze strony technicznej żadnych trudności n ie­
ma. Do osiągnięcia w skazanej produkcji w ym aga­
ne są prace techniczne, k tóre w praktyce nie ty l­
ko światowej, lecz w  znacznym  stopniu naw et 
w  p rak tyce  polskiej należą już dziś raczej do k a ­
tegorji p rac szablonowych.

Cała trudność zagadnienia leży wyłącznie 
w dziedzinie finansowej. Tu, jak i w każdem  in- 
nem zagadnieniu gospodarczem  w Polsce, w ystę­
puje nasza najw iększa bolączka—brak  kapitałów  
w  kraju.

Nie należy mniemać, że wym ienione wyżej 
zapotrzebow anie kap ita łu  na skrom ny program  
elektryfikacyjny w wysokości 1,5 m iljarda na u- 
rządzenia w ytw órczo - przesyłow e, a 2,5 do 3 m il­
jardów  złotych łącznie z urządzeniam i odbiorcze- 
mi, ma być pokry te  w yłącznie przez jakichś no­
wych przedsiębiorców , k tó rzy  muszą dopiero się 
zjawić. P rzew ażająca część kwoty, niezbędnej 
na urządzenia wytwórczo - przesyłowe, przypada 
na rozszerzenie istniejących już dziś zakładów, 
z pośród których, jak już zaznaczono, lwia część 
przypada na przem ysłow e zakłady pryw atnego 
użytkow ania w południow o - zachodnim okręgu 
górniczo - hutniczym, kw ota zaś niezbędna na 
u rządzenia odbiorcze pow innaby norm alnie zna­
leźć pokrycie w  w ydatkach  inwestycyjnych sa ­

mych odbiorców  energji elektrycznej, t. zn. pow in­
naby być pok ry ta  przez zakłady przem ysłow e 
w szelkich kategorji, oraz całą  ludność pryw atną, 
korzystającą z energji w życiu domowem. Na przed­
siębiorstw a elektryfikacyjne użyteczności publicz­
nej istniejące obecnie i te. k tó re  dopiero pow sta­
ną, spadłby obow iązek znalezienia środków  w roz­
m iarach jakichś 600 miljonów złotych. Rozwój 
elektryfikacji będzie jednak tem  pewniejszy 
i szybszy, im w iększy udział w sfinansowaniu za­
równo najbliższego, jak i dalszego naszego p ro ­
gramu, wzięłyby zakłady użyteczności publicznej. 
Zw iększenie procentow ego udziału tych właśnie 
zakładów  w elektryfikow aniu kraju  odpow iada­
łoby ogólnie panującej i naturalnej tendencji ku 
stopniowem u zanikaniu pryw atnych zakładów  
elektrycznych łub w łączaniu ich do systemu pu­
blicznych zakładów , oraz jest podyktow ane życio­
w ą koniecznością w spierania odbiorcy energji 
przez przedsięborstw o dostarczające jej; p rak ty ­
kuje się to, jak wiadomo, pod postacą k ró tk o te r­
minowego kredytu, udzielanego odbiorcy przez do­
staw cę energji na budowę instalacji odbiorczej.

Istnieją trzy  źródła środków  na cele e lek try ­
fikacyjne: kap ita ły  publiczne (państwowe lub sa­
m orządowe), p ryw atny kap ita ł krajowy, pryw atny 
k ap ita ł zagraniczny.

Jakiegokolw iek pochodzenia jest kapita ł, za­
angażowany w elektryfikacji, zawsze wymaga on 
dwu zasadniczych warunków dla pożytecznej p ra ­
cy: 1) pewności, że ten, k to  włożył kap ita ł 
w przedsiębiorstw o elektryfikacyjne, pieniędzy 
swoich nie straci, 2) rentow ność przedsiębiorstw a 
elektryfikacyjnego. O ile chodzi o kap ita ł p ry ­
w atny (krajów ^ lub zagraniczny), to w arunki po­
wyższe są w praw dzie nie zawsze w ystarczające, 
lecz są zawsze niezbędne do tego, żeby pieniądze 
wogóle się znalazły. Lecz w arunki powyższe po­
winny być uw ażane za konieczne również w  p rzy ­
padku przedsiębiorstw , opartych na kap ita le  p u ­
blicznym, albowiem  niestosow anie w  takich p rzed ­
siębiorstw ach norm alnych m etod kalkulacji k u ­
pieckiej wym aga w gruncie rzeczy dokładania do 
przedsiębiorstw a przez państw o lub sam orząd 
z jakichś innych źródeł i jest zaprzepaszczeniem  
m ajątku narodowego, jeżeli k ap ita ł zakładow y 
przedsiębiorstw a był w zięty z sum budżetow ych 
i nie w raca do tego budżetu nigdy i nie przynosi 
stale  należytego zysku. G ospodarka państw ow ego 
lub kom unalnego przedsiębiorstw a elek tryfikacyj­
nego, przy której nadw yżka wpływów nad w ydat­
kami eksploatacyjnem i nie w ystarcza na całkow i­
ty  zw rot włożonego kap ita łu  i nie daje oprocen­
tow ania, nie jest zadaw alająca. P rzedsiębiorstw a 
elektryfikacyjne użyteczności publicznej powinny 
zawsze mieć ch arak te r przedsiębiorstw  praw dzi­
wie przem ysłow ych. S tąd słusznie mówi się n ie­
kiedy o „przem yśle elektryfikacyjnym ".

Rola kapita łu , włożonego w przedsiębiorstw o 
elektryfikacyjne, nie jest, n iestety , dobrze rozu­
m iana w szerokich kołach niefachowców. Nie cena 
surow ca, a w ięc węgla, k tó ry  u nas jest tani, lub 
wody na spadku rzecznym, k tó ra  wogóle nic nie 
kosztuje, lecz w łaśnie w ysokość w kładu pienięż­
nego ma decydujący w pływ  na koszt energji, do­
starczanej odbiorcy przez przedsiębiorstwo.
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Pierw szą cechą elektryfikacji z punk tu  w idze­
nia kapitału , jest powolność, z jaką się kapitał, 
włożony w elektryfikację, obraca. Jeżeli elektryfi­
kację trak tow ać jako pew ną gałąź przem ysłu, to 
należy ją zaliczyć do kategorji przem ysłu tak  
zwanego ciężkiego. W yjątkow o dosadnie w ystę­
puje ta  cecha elektryfikacji w przedsiębiorstw ach, 
które obsługują duże tereny o rzadko rozsianem  
zapotrzebow aniu  energji. Ponadto w każdem  
przedsiębiorstw ie elektryfikacyjnem  niezależnie 
od tego, czy obsługuje ono mniej lub więcej ko ­
rzystny teren , początkow y okres istnienia p rzed ­
siębiorstwa jest o wiele trudniejszy pod wzglę­
dem dochodowości od okresu późniejszego. N a­
przykład w zakładach okręgowych, zasilających 
ubogie tereny, roczne w pływ y przedsiębiorstw a 
w pierw szych latach  jego istnienia w ynoszą za le­
dwie 10% włożonego kapitału , podnosząc się do­
p iero później do 2 0 %, w starych  zaś p rzedsię­
biorstw ach wpływy roczne w rzadkich jeno w y­
padkach  przekraczają  30% . Jeżeli sobie uprzy to­
mnić, że z tych w pływ ów  m uszą być pokry te 
w szystkie bieżące w ydatki eksploatacyjne (pali­
wo, robocizna, adm inistracja, rem ont) i podatki, 
że kap ita ł w łożony musi być oprocentow any i za ­
m ortyzow any ,to znaczy zw rócony właścicielowi 
w chwili, gdy urządzenia ulegną zniszczeniu, czy 
zużyciu, to jasną jest rzeczą, jak trudne jest osią­
gnięcie należytej rentow ności przedsiębiorstw a 
elektryfikacyjnego.

Drugą cechą charakterystyczną przedsiębior­
stw a elektryfikacyjnego użyteczności publicznej 
jest jego .,żarłoczność" pod względem zapo trzebo­
wania kapita łu . Przedsiębiorstw o tak ie  wymaga 
dużego w kładu pieniężnego, lecz nie jest to w kład 
jednorazow y. Raz pow ołane do życia przedsię­
biorstw o elektryfikacyjne z nieubłaganą koniecz­
nością wym aga ciągłego zasilania go dalszemi k a ­
pitałam i. W  przew ażającej ilości w ypadków  taki 
nieustanny i narzucający się siłą rzeczy rozrost 
p rzedsięb iorstw a trw a  przez dziesiątki lat, w  c ią­
gu k tó rych  nie osiąga ono stanu  zupełnego nasy­
cenia kapitałam i.

W reszcie trzecią  cechą przedsiębiorstw a e lek ­
tryfikacyjnego, k tó rą  tu  należy wymienić, jest oso­
bliwość n iespotykana bodaj w  żadnej innej gałęzi 
przem ysłu, a polegająca na tem, że zakład e lek ­
tryczny w ytw arza artykuł, k tó ry  nie nadaje się do 
przechow yw ania. Energji elektrycznej nie można 
w ytw arzać na skład, to znaczy nie m ożna u trzy ­
m ywać produkcji na  stałym  poziomie, grom adząc 
energję w czasie mniejszego zapotrzebow ania 
i zbywając ją z zapasów  w okresie zwiększonego 
popytu. Energję e lek tryczną trzeba  w ytw arzać 
ściśle w  tym samym momencie, w  k tórym  się ją 
zużywa. W szelkie akum ulow anie energji e lek ­
trycznej musi być połączone z k ilkakro tnem  p rze ­
kształcaniem  jej w inną postać energji i może być 
gospodarczo uzasadnione jedynie w wyjątkowych 
i bardzo ograniczonych przypadkach. N aturalnie, 
powyższe okoliczności w  bardzo silnym stopniu 
i to w  sensie niekorzystnym  odbijają się na kosz­
tach produkcji energji elektrycznej.

Najważniejszem i czynnikami, k tóre w yw iera­
ją w pływ  dodatni na dochodowość przedsięb ior­
stwa, są: 1) możliwie niskie koszta budowy przy

zastosow aniu urządzeń o dużej trw ałości i dużej 
sprawności, 2) możność przesunięcia głównej częś­
ci am ortyzacji urządzeń poza początkow y okres 
istnienia przedsiębiorstw a, 3) redukow anie kosz­
tów  robocizny i ogólnej administracji, 4) reduko ­
w anie bezpośrednich i pośrednich ciężarów  po­
datkow ych oraz innych świadczeń przym uso­
wych, 5) możliwie duży stopień w yzyskania u rzą­
dzeń, 6) możność pobierania przez przedsiębior­
stw o najbardziej zyskownych cen za energję, co 
bynajmniej nie oznacza najbardziej wysokich.

Pewność lokaty  oraz w idoki zysku — to są 
dwa podstaw ow e warunki, przy k tó rych  można 
liczyć na ściągnięcie kapita łów  do celów e lek try ­
fikacyjnych. Są to zresztą w arunki, k tó re  należy 
zagw arantow ać kapitałow i zawsze i wszędzie, 
ilekroć żądam y od niego spełnienia jakiejkolw iek 
funkcji gospodarczej, są to w arunki, k tó re  na 
pierwszym  planie staw ia nie tylko wielki kap ita li­
sta, lecz i najdrobniejszy posiadacz pieniędzy, a l­
bowiem  płyną one z naturalnej m entalności tych, 
k tórzy  posiadają wolny grosz.

Pomijamy tu  rozpatrzenie  tych okoliczności 
i zabezpieczeń najogólniejszego charak teru , przy 
któ rych  kap ita lis ta  może uznać, iż wymienione 
w arunki podstaw ow e istnieją, i ograniczym y się 
tu  jedynie do rozw ażenia tych, k tó re  specjalnie 
dotyczą spraw y angażow ania się kapitałów  
w przedsiębiorstw ach elektryfikacyjnych użytecz­
ności publicznej.

Zarówno pew ność lokaty  kap ita łu  w przed- 
sięborstw e elektryfikacyjnem , jak i w iększość 
wyliczonych wyżej czynników, wyw ierających 
w pływ  na rentow ność przedsiębiorstw a, zależą w 
mniejszym lub w iększym  stopniu od tych norm  
praw nych, k tórym  przedsiębiorstw o e lek try fika­
cyjne użyteczności publicznej podlega i z k tó rych  
może korzystać. U nas w Polsce norm y te są u s ta ­
lone w  Ustaw ie E lektrycznej z roku 1922 i w p ra k ­
tyce w ystępują pod postacią rządow ych upraw ­
nień elektrycznych.

N ajistotniejsze postanow ienia naszej Ustaw y 
E lektrycznej oraz w ypływ ające z nich klauzule 
dotychczasowej urzędowej p rak tyk i upraw nienio- 
wej opiewają, że na w ytw arzanie i przesyłanie 
energji elektrycznej w celach zbytu wymagane jest 
upraw nienie rządow e, że udzielanie tych u p raw ­
nień ześrodkow ane jest w ręku  władzy centralnej 
(o ile chodzi o zakłady niezbyt drobne), że up raw ­
nienia są udzielane na określony term in, oraz na 
określony obszar, że są połączone z przyw ilejem  
w yłącznego zbytu na tym  obszarze, że obejmują 
praw o korzystan ia do budow y linji z dróg publicz­
nych oraz posiadłości państwowych, gminnych 
i pryw atnych, że obejmują praw o nabyw ania n ie ­
ruchom ości drogą w yw łaszczenia, wreszcie, że 
wzam ian za wym ienione ostatnio przyw ileje u sta la ­
ją obow iązek rozbudow y urządzeń elektrycznych, 
obow iązek dostaw y prądu  tym, k tó rzy  się o niego 
zgłoszą, oraz zakaz pobiernia cen, p rzek raczają­
cych w yznaczoną w upraw nieniu taryfę, wreszcie 
zastrzegają państw u praw o przejęcia zakładów  
drogą wykupu, poddają zakład nadzorow i pań ­
stw ow em u i ograniczają swobodę upraw nionego 
w  dziedzinie sprzedaży, w ydzierżaw ienia lub ob­
ciążenia długami przedsiębiorstwa.



684 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY Kr 17

W yszczególnione tu ta j norm y prawne, stwo­
rzone przez naszą U staw ę E lektryczną, dziś, po 
10-letnim okresie działania tej Ustawy, są uzna­
w ane naogół za dobre i nie wym agają w edług opi- 
nji, przew ażającej w  sferach zainteresow anych, ani 
żadnych zasadniczych zmian, ani uzupełnień i m o­
gą działać z pożytkiem  nadali o ile prak tyczne sto ­
sowanie tych norm  będzie polegało na uzgadnia­
niu poczynań przedsiębiorców pryw atnych i czu­
w aniu nad realizacją najogólniejszego planu e lek ­
tryfikacji i nie w kroczy na drogę drobiazgowej re ­
glam entacji działalności przedsiębiorstw  e lek try ­
fikacyjnych, reglam entacji, k tó raby  k rępow ała  
przedsiębiorstw o w jego polityce inwestycyjnej, 
taryfowej lub zm uszała do w ykonyw ania kosztow ­
nych a mało opłacających się zarządzeń władzy.

Uwagi powyższe nie oznaczają, żeby w dzie­
dzinie stanu prawnego, w jakim  istnieje i rozw ija 
się elektryfikacja polska dziś, nie było pola do 
dalszych udoskonaleń. Przeciw nie, są one możli­
we, a naw et bardzo potrzebne, lecz dotyczą nie 
tyle zasad samej ustaw y, ile form y i sposobu ich 
praktycznego w cielenia w  życie, to znaczy p rze ­
pisów  w ykonaw czych oraz strony proceduralnej. 
W iadomo nam  ,że sfery rządow e to rozum ieją i że 
w szczególności M inisterstw o Przem ysłu i H andlu 
poważnie zastanaw ia się nad ulepszeniem  istn ieją­
cego obecnie w tej dziedzinie stanu rzeczy.

Pewność, że upraw niony nie utraci włożonego 
w przedsiębiorstw o kapitału , w iąże się z zaw artą  
w upraw nieniu  klauzulą, dotyczącą przejęcia za­
k ładu  elektrycznego przez państw o. Głownem  
źródłem  niepokoju dla przedsiębiorcy jest p rzy ­
padek  w ykupu zakładu  przez państw o przed  up ły­
wem  term inu upraw nienia, k tó ry  w  p rak tyce  pol­
skiej byw a usta lany  przew ażnie na lat 40. P ań ­
stw o jednak zastrzega sobie praw o w ykupu już po 
upływie 20 la t trw ania  upraw nienia. J e s t  to okres, 
k tó ry  w skutek  w yłuszczonych wyżej przyczyn m o­
że być w przedsiębiorstw ach, m ających mało ko ­
rzystny te ren  zasilania, zbyt k ró tk i na to> aby 
przedsiębiorstw o zdążyło zam ortyzow ać swe u rzą ­
dzenia w  takim  stopniu, w jakim  to jest możliwe 
po upływie np. całego 40-letniego okresu. S tąd 
w ynika wniosek, że dla tak ich  zakładów  formuła, 
według której ma być usta lana cena przed term i­
nowego wykupu, powinna być bardziej korzystna 
dla upraw nionego, niż ta, w edług której oblicza 
się op łatę za przejm ow ane urządzenia po upływie 
całego lub praw ie całego okresu upraw nienia. Nie- 
zniew alanie przedsiębiorcy w w arunkach  up raw ­
nienia do zbyt forsownej am ortyzacji urządzeń 
w  początkow ym  okresie istnienia przedsięb ior­
stw a, a zw łaszcza niezm uszanie go do szybszej 
am ortyzacji urządzeń niż ta, k tó ra  w ypływ a z rze ­
czywistego zużyw ania się ich lub potrzeby  k ro ­
czenia z postępem  techniki, nie tylko w ydaje się 
być najlepszym  środkiem  do usunięcia obawy, że 
kw ota wykupu, w ypłacana upraw nionem u przy 
przedterm inow ym  wykupie, będzie dlań k rzyw ­
dzącą, lecz jednocześnie przyczyni się do pow ięk­
szenia dochodowości przedsiębiorstw a w p ierw ­
szych latach  jego działalności.

A le nie tylko sam a struk tura  wzoru m atem a­
tycznego, służącego do obliczenia ceny wykupu, 
daje gwarancję, o k tó rą  upraw nionem u chodzi. Nie

mniej doniosłe znaczenie ma dla niego wyraźne, 
możliwie ścisłe, w ykluczające różną interpretację- 
sform ułowanie całego sposobu, w jaki w zór ten  
winien być stosow any, a następnie dodatkow ym  
czynnikiem, wzm acniającym  zaufanie upraw nione­
go, stanie się w  przyszłości p rak ty k a  stosow ania 
wykupu, objektywna, nie dopuszczająca tłum acze­
nia spornych punktów  w upraw nieniu w sposób 
krzyw dzący dla upraw nionego.

W obec wielkiej trudności ustalen ia w tak i 
sposób tekstu , k tó ry  dopiero za k ilkadziesiąt lat 
ma być in terp retow any  i stosow any, cennym 
środkiem  do zadaw alającego załatw ienia w upraw ­
nieniu klauzuli, dotyczącej wykupu, byłoby zasto ­
sowanie arbitrażu.

A rb itraż  w  kw estji ustalen ia ceny w ykupu 
mógłby być stosow any w dwojaki sposób: bądź je­
dnorazow o w chwili dokonyw ania w ykupu p rzed ­
siębiorstw a przez państw o, bądź w ielokrotnie 
w ciągu trw ania  upraw nienia, by etapam i ustalać 
pew ne cyfry, na podstaw ie k tórych  już niejako 
autom atycznie obliczy się w przyszłości cenę w y­
kupu. Pierw szy sposób jest mniej kłopotliw y, d ru ­
gi jest bardziej pożądany ze stanow iska p rzedsię­
biorcy, gdyż zmniejsza praw dopodobieństw o p rzy ­
krych dlań niespodzianek in terpretacyjnych w od­
ległej przyszłości.

Co do w idoków rentow ności przedsięb ior­
stw a, to tu  drogą ulepszeń w p rak tyce  upraw nie- 
niowej oraz przez dodatkow e zarządzenia u s ta ­
wowe mogłyby w poważnym  stopniu być osiągnię­
te wyniki korzystne dla rozwoju elektryfikacji.

W spraw ie cen za energję nie chodzi o taryfy  
możliwie wysokie, gdyż górną granicę m aksym al­
nej stawki za p rąd  usta la  raczej samo życie, zdol­
ność p łatn icza tej szerokiej m asy odbiorców, kto- 
rą  przedsiębiorstw o musi zdobyć, aniżeli up raw ­
nienie, to też bardzo w ysokie taryfy, zaw arow a- 
ne w upraw nieniu, łatw o mogą być, jak to w ska­
zuje zresztą p rak tyka polska, bezużyteczne. Cho­
dzi w danej kw estji raczej o nieustalanie zbyt n is­
kich taryf, zwłaszcza zbyt niskiej m aksym alnej 
staw ki, k tó rą  jedynie ustalają  upraw nienia po l­
skie. Taryfy ustalone w upraw nieniu  pow inny mieć 
charak ter trw ały, to znaczy upraw niony powinien 
mieć możność opierania na nich swej kalkulacji na 
dłuższe okresy. Zachowanie form alnie tary f w  s ta ­
nie nietkniętym , lecz nałożenie nieoczekiwanych 
ciężarów  na upraw nionego, np. w  formie pośred ­
niej przez w prow adzenie podatku  od energji e lek ­
trycznej w takiej postaci, że może on być p rze ­
rzucony na w ytw órcę energji, jest w gruncie rze ­
czy identyczne z obniżeniem  wpływów, a więc 
szkodzi spraw ie elektryfikacji.

J e s t  rzeczą zrozum iałą, że w  ciągu dziesiąt­
ków  la t istnienia upraw nienia mogą zajść okolicz­
ności, k tó re  będą wym agały zmiany taryf, u sta lo ­
nych przy w ydaniu upraw nienia. Zastosow anie 
w tych przypadkach arb itrażu  i to w  trybie zgóry 
przew idzianym  w upraw nieniu i zapew niającym  
bezw zględną objektyw ność postępow ania rozjem ­
czego, a następnie ścisłe p rzestrzeganie tego try ­
bu byłoby najlepszem  rozw iązaniem  ważnej sp ra ­
wy. Odchylenie się od takiego porządku w jednym 
jakimś przypadku działa odstraszająco na innych 
przedsiębiorców , k tó rzy  dopiero zam ierzają ub ie­
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gać się o koncesję, gdyż podryw a w nich w iarę 
w pewność klauzul, które m ają im dawać widoki 
dochodowości przedsiębiorstw a.

Cały szereg środków  państw o ma do dyspo­
zycji bądź pod postacią korzystnego sform ułow a­
nia klauzul uprawnieniowych, bądź pod postacią 
odrębnych zarządzeń prawnych, m ających na celu 
popieranie elektryfikacji.

Oto jakie np. b rak i na tu ry  proceduralnej un ie­
m ożliwiają w yzyskanie w całej pełni pożytecznych 
i doniosłych zasad, zaw artych w samym tekście 
U staw y Elektrycznej: 1) ustaw a nadaje upraw nio­
nem u praw o w yw łaszczenia gruntów  i innych n ie­
ruchomości, lecz las trudności form alistycznych 
w prak tyce  stoi na przeszkodzie należytem u w y­
zyskaniu tego przywileju; 2) niezbędny jest w ięk­
szy liberalizm  oraz względność ze strony władz 
państw ow ych, k tórym  przysługuje praw o staw ia­
nia wym agań co do technicznego w ykonania u rzą ­
dzeń, a praw o to przysługuje im z tego powodu, 
że urządzenia te mogą kolidow ać z urządzeniam i 
technicznem i państw owem i. Chodzi tu  przede- 
w szystkiem  o zezwolenie władz kolejowych i pocz­
towych na skrzyżowania łinjam i elektrycznem i 
upraw nionego torów  kolejowych, przew odów  te le ­
fonicznych i t. p., oraz na prow adzenie linji wzdłuż 
takich torów  i przew odów. W ym agania technicz­
ne staw iane w tym  względzie posuw ają się n iek ie­
dy zbyt daleko, w kraczając naw et w dziedzinę k a ­
prysów , k tórym  upraw niony zmuszony jest bez 
szem rania się poddaw ać; 3) niezbędne jest możli­
wie ścisłe i możliwie w yczerpujące form ułowanie 
w arunków  i zakresu  upraw nienia, unikanie te k ­
stów  dwuznacznych i niejasnych; 4) niezbędna jest 
szybkość w  załatw ianiu przez w ładze różnorod­
nych sp>aw formalnych, w udzielaniu zezwoleń,
0 k tó re  upraw niony obowiązany jest s ta rać  się
1 t. d.

W szystkie wymienione wyżej usterki, obser­
w ow ane w obecnym stanie rzeczy, dlatego są 
szkodliwe dla elektryfikacji, że podnoszą koszta 
pierwotne zakładu elektrycznego, co, jak wynika 
z danych wyżej wyjaśnień, w  następstw ie odbija 
się w ujemny sposób na rentow ności przedsięb ior­
stwa. Zarówno przepłacanie za korzystanie z cu­
dzych gruntów  w skutek  niem ożności w yw łaszcze­
nia ich w szybkiem tempie, zarówno budowa kosz­
townych konstrukcyj wskutek przesadnych żądań 
w ładz państw ow ych, jak i w szelka zw łoka i p rze r­
wa w budowie zakładu, spowodowana bądź oba­
w ą przed  przykrem i konsekw encjam i w skutek  n ie­
jasnych tekstów, bądź potrzebą uprzednich żm ud­
nych i długotrw ałych wyjaśnień, bądź u trudn ien ia­
mi formalistycznemi, — wszystko to podnosi koszta 
zakładow e przedsiębiorstw a, a więc autom atycz­
nie zmniejsza jego dochodowość. W  szczególności 
byłoby pożądane, aby w ładze kolejowe i poczto­
we brały  pod uwagę, że linje elektryczne budowa­
ne na podstaw ie upraw nień rządow ych są zupeł­
nie takiem i samemi urządzeniam i użyteczności p u ­
blicznej, jak kolej państw ow a lub państw ow a linja 
telefoniczna i że obciążenie upraw nionego w ydat­
kami w skutek  staw iania żądań niepodyktow anych 
bezw zględną koniecznością ze stanow iska bezp ie­
czeństw a lub praw idłow ości działania urządzeń 
nie jest rzeczą słuszną, albowiem  jest ono w grun­

cie rzeczy obciążeniem  niepotrzebnem i w ydatka­
mi innego zakładu  użyteczności publicznej, w  o sta ­
tecznym  więc w yniku jest obciążeniem  społe­
czeństw a, na k tórego użytek  urządzenie up raw ­
nionego jest przeznaczone.

O dw rotnie, każda ulga, k tórej w zakresie w y­
m ienionych u trudnień dozna upraw niony, pociąg­
nie za sobą zmniejszenie kapitału , k tó ry  musi być 
w łożony w przedsiębiorstw o, a w ięc i podniesie­
nie jego dochodowości.

Do tej samej kategorji ułatw ień, k tó re  przez 
obniżenie kosztów  zakładow ych, przyczyniłyby 
się do popraw ienia rentow ności przedsiębiorstw a, 
należałoby zaliczyć zwolnienie od cła kosztow ­
nych urządzeń elektrycznych, k tó re  nie są jeszcze 
w yrabiane w  kraju  i m uszą być sprow adzane z za­
granicy. Przez w yrzeczenie się jednorazow ego 
wpływ u przez skarb  państw a osiąga się obniżenie 
kosztów  produkcji energji elektrycznej w ciągu 
długiego szeregu la t służby tego urządzenia.

0  tem, jak dodatni wpływ na rentowność 
przedsięborstw a w pierw szych latach  istnienia za­
k ładu  elektrycznego mieć może złagodzenie śruby 
am ortyzacyjnej w warunkach wykupu, była mowa 
wyżej. Jeżeli odpis na um orzenie urządzeń będzie 
mógł być mniejszy, to o tyle m ożna będzie zw ięk­
szyć oprocentow anie kapitału .

W reszcie w ręku  państw a jest jeszcze jeden 
środek do podniesienia rentow ności przedsię­
b iorstw  elektryfikacyjnych, pracujących na obsza­
rach mało intratnych, a jest nim zwolnienie ich na 
okres szeregu najtrudniejszych la t od podatków . 
N iesłuszną byłoby rzeczą uw ażać ten  środek za 
zuchwałe dom aganie się przywilejów ze strony 
przedsiębiorstw a przem ysłowego, k tó re  nie tylko 
powinno istnieć o w łasnych siłach, lecz być jedno­
cześnie źródłem  w pływ ów  podatkow ych dla sk a r­
bu. Tu należy najpierw  pow tórzyć z naciskiem, 
że zakład elektryczny jest instytucją użytecznoś­
ci publicznej, i to mu daje ty tu ł do specjalnej po­
mocy i opieki państw owej. Dobroczynne skutki 
elektryfikacji dla gospodarczego i kulturalnego 
postępu społeczeństw a przekraczają sprzedażną 
w artość artykułu, dostarczanego przez te  zak ła ­
dy, mianowicie prądu. Pośredniego dobroczynne­
go wpływu urządzeń elektryfikacyjnych nie moż­
na ściśle oszacować w złotych, zupełnie tak  sa­
mo, jak nie można oszacow ać kw otą pieniężną po­
średnich korzyści, k tó re  dają np. dobre szkoły lub 
dobre drogi.

W szystkie wymienione wyżej środki popie­
rania elektryfikacji, k tóre, jak nam wiadomo, 
znajdują zrozum ienie w fachowych organach rzą­
dowych, sięgają głębiej, niżby się na pierwszy 
rzu t oka mogło wydawać. Zm ierzają one nietyl- 
ko do zw erbow ania kapitałów  na potrzeby e lek ­
tryfikacji, lecz mogą być jednym ze środków, 
ułatw iających pow staw anie kapitałów  krajowych, 
k tó re  nam  są tak  bardzo potrzebne.

W ymieniliśmy wyżej trzy  możliwe źródła 
kapitału . W  przeżywanym  obecnie okresie w y­
daje  nam się, że żadne z nich nie istnieje, lecz stan 
tak i wiecznie trw ać nie m oże i nie będzie. Na k a ­
p ita ł publiczny (rządowy lub komunalny) długo 
jeszcze, zdaje się, liczyć w Polsce nie można, a to 
dlatego, że naw et, gdy się znajdzie, będzie obró-
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eony na zaspokojenie potrzeb, k tó re  niezawodnie 
będą uznane za bardziej pilne niż elektryfikacja, 
choć w innych krajach  kapita ł publiczny bierze 
w stopniu, zależnym  od miejscowych warunków, 
udział w finansowaniu poważniejszych projektów  
elektryfikacyjnych. Dla przykładu wymienimy tu 
choćby Czechosłowację, gdzie państw o włożyło 
w ciągu pierwszego dziesięciolecia istnienia n ie­
podległej Czechosłowacji w elektryfikację 75 mil- 
jonów koron czeskich, a na następne dziesięcio­
lecie wyasygnowało dalszych 325 miljonów koron. 
Sumy te  działają tam  jeno jako zaczyn, jako droż­
dże, dzięki którym  rośnie kapita ł pryw atny, po­
św ięcający się pracy na polu elektryfikacji.

Co do kredytów  zagranicznych, kraj tak i jak 
Polska, oddany całkow icie pracy  nad budową 
swej państw ow ości i podniesieniem  kultury  na­
rodowej, i prow adzący politykę wybitnie i na- 
wskroś pokojową, pozbaw ioną wszelkich elem en­
tów  zaczepnych, powinien mieć przedew szyst- 
kiem praw o do korzystania z kredytów  św iatow e­
go rynku finansowego. P rzekonanie św iata o słu­
szności naszych praw  w tej dziedzinie i stw orze­
nie warunków, k tó reby  otw orzyły nam wym ie­
nione źródło kapitałów , jest rzeczą ogólnej poli­
tyki państw a i nie może tu  być rozw ażane, ale 
naw et w razie osiągnięcia, dzięki przyw róceniu 
do norm y światow ych stosunków  gospodarczych 
oraz dzięki wysiłkom polskiej polityki państw o­
wej, takiego stanu rzeczy, że o tw arty  nam będzie 
dostęp do kredytów  zagranicznych na cele e lek ­
tryfikacyjne, źródło to w żadnym razie nie mo­
głoby być i nie powinno być jedvnym środkiem  
do zrealizow ania program u elektryfikacji polskiej.

O kapitałach krajowych trzeba powiedzieć, 
że ich niema, lecz jednocześnie trzeba pam iętać
0 ich tworzeniu, to jest o prow adzeniu w ytrw ałej
1 system atycznej walki z naszem  ubóstwem, ha- 
m ujacem rozwój kulturalny naszego narodu. 
E lektryfikacja, jako gałąź przem ysłu o fizjonomji

przedsiębiorstw a użyteczności publicznej, ogar­
niająca cały kraj i z na tu ry  swej w kraczająca ba r­
dzo głęboko nie tylko w dziedzinę życia przem y­
słowego, lecz i w pryw atne życie każdego obyw a­
tela kraju, doskonale nadaje się do lokow ania ka­
p itału  krajowego, k tóry  może tu być wyzyskany 
z pożytkiem  zarów no w dużej, jak i w drobnej 
skali. Ten w łaśnie kap ita ł krajow y należałoby 
przyciągnąć do elektryfikacji za w szelką cenę 
i podane wyżej środki przynęty kapitału  przez 
zdobycie jego zaufania i zapew nienie mu ren to ­
wności doskonale się do tego celu nadają.

Rentow ność przedsiębiorstw a elektryfikacyj­
nego oznacza osiąganie zysku, k tóry  jest jedynem 
tworzywem  kapitału . Na pierw szy rzut oka m o­
głoby się wydawać, że podnoszenie rentow ności 
przedsiębiorstw a elektryfikacyjnego użyteczności 
publicznej drogą np. ulg podatkow ych, a więc nie­
jako kosztem  skarbu, byłoby niew łaściw e. Lecz 
zysk, pozostaw iony w przedsiębiorstw ie, będzie 
nagrom adzeniem  kapita łu  krajowego, mogącego 
spełniać tw órczą funkcję gospodarczą, natom iast 
ten zysk zabrany przez państw o pod postacią po­
datku  najprawdopodobniej będzie skonsum ow a­
ny, a gdyby naw et był obrócony przez państw o 
również na cele elektryfikacyjne, to naturalnie 
nastąpiłoby to z bez porów nania mniejszą w ydaj­
nością, gdyż tak i wynik wypływa z naturalnej 
różnicy między wyzyskaniem kap ita łu  w gospo­
darce pryw atnej a państwowej.

Rozw ażania nad potrzebam i elektryfikacji, 
k tóra może się przyczynić przy właściwie n asta ­
wionej polityce gospodarczej państw a do stw orze­
nia kapitałów  w łasnych, przypom inają nam 
w sposób im peratyw ny o naszej najw iększej i naj­
pilniejszej potrzebie narodow ej i o naszym naj­
większym  obowiązku historycznym  w dziedzinie 
życia gospodarczego, m ianowicie o tw orzeniu k a ­
pitałów  krajowych, o zbogacaniu Polski.

POSTĘPY EUROPEJSKIEGO PRZEMYSŁU 
ELEKTROTECHNICZNEGO W LATACH 1931 — 1932.

Oba ubiegłe la ta  up łynę ły  naogół d la  w ielkiego eu ro ­
pejskiego przem ysłu  elektro technicznego pod  znakiem  silne­
go przesilen ia  gospodarczego; w Niemczech i Szw ajcarji 
p rzybra ło  ono nienotow ane w h is to rji tych k ra jów  rozm iary.

N i e m c y  do tk liw ie odczuły  spadek  zam ów ień zag ra ­
nicznych oraz silną konkurencję  w sk u tek  zdeprecjonow ania 
funta angielskiego. T ak  np. w ywóz m aszyn e lek trycznych  z 
N iem iec w ynosił w  r. 1932 o ok. 27% mniej, niż w  r. 1929. 
Jeże li zaś w ziąć pod  uw agę ca łoksz ta łt wywozu m aterja łów  
e lek tro techn icznych  do krajów  E uropy, to  spadek  ekspo rtu  
z N iem iec w ynosił w  r. 1932 w porów naniu  z r. 1929 ok. 
45%. E kspo rt zam orski a rtyku łów  elek tro techn icznych  spad ł 
w r. 1932 w porów naniu  z r. 1929 o 70%.

O ile chodzi o zam ów ienia krajow e, to  elektrow nie n ie­
m ieckie, k tó rych  w ytw órczość w okresie  spraw ozdaw czym  
znacznie zm ala ła ,-ca łkow icie  w strzym ały  się z inw estycjam i;

w ykańczano jedynie rozpoczęte  poprzedn io  ro b o ty  lub do­
konyw ano tu  i ow dzie p rzeróbek ; ruch  budow lany  zam arł 
całkow icie. To też  spraw ozdan ia  w szystk ich  w ielk ich  firm 
elek tro techn icznych  niem ieckich  głoszą o zaciek łe j w alce 
konkurencyjnej, p rzy  k tó re j w  dążeniu  do zdobycia coraz 
rzadszych zam ówień uciekano się do wysoce szkodliw ych 
pod w zględem  kupieck im  środków  akw izycyjnych; sp rzed a­
w ano na ra ty  lub też  na  k redy t, k tó rego  term iny  jeszcze 
p rzed  p a ru  la ty  uw ażanoby za n iesłychane. P rzy  coraz 
mniejszym  zysku —  mimo spadku  cen  surow ców  —  rosło  ry ­
zyko tranzakcyj.

W ym ow nym  w yrazem  pow ażnego przesilen ia , p rzeży ­
w anego przez w ielk i przem ysł e lek tro techn iczn y  niem iecki, 
są m. in. u jaw nione w b ilansach  poszczególnych zak ładów  
przesunięcia  finansow e. T ak  np. znane Z akłady E le k tro ­
techniczne „B ergm ann E lek triz ita ts -W erk e  A G ." obniżyły
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k a p ita ł akcyjny z 44 do 8,8 milj. m arek, czyli o 80%, ogra­
niczając sw ą p rodukcję  do w yrobu kabli, przew odników , ru ­
rek  izolacyjnych oraz pó łfab ryka tów  m etalow ych. P rodukcja  
turbin , m aszyn e lek trycznych  w ysokiego napięcia, tran sfo r­
m atorów , silników, liczników  oraz przyrządów  m ierniczych 
zosta ła  zaniechana. N ależy zaznaczy, że s tra ty  Z akładów  
B ergm ann'a w ynosiły  w r. 1931 ok. 19, zaś w r. 1932 —  ok. 22 
milj. m arek.

Nie mniej n iepokojąco  p rzedstaw ia  się sy tuacja  k o n ­
cernu  AEG , k tó rego  s tra ty  w ciągu dw u osta tn ich  la t w yno­
siły 92 milj. m arek. O lbrzym ie to  p rzedsięb io rstw o  nie było  
w stan ie  p łac ić  procentów  od zobow iązań, k tó re  w ynosiły na 
jesieni ub. r. 275 m ilj. m arek*). Podobnych przyk ładów  moż- 
naby przytoczyć w ięcej.

B. ciężki by ł także  — dzięk i ograniczonem u ek sp o rto ­
wi —  stan  s z w a j c a r s k i e g o  przem ysłu  e lek tro tech n icz ­
nego. Skurczy ł się pozatem  znacznie ek sp o rt s z w e d z k i  
(eksport m aszyn e lek tr. w  r. 1931 spad ł o 30%, zaś w  r. 1932
0 48% w porów naniu  z r. 1930), b e l g i j s k i  oraz a n g i e l ­
s k i .  Zam ów ienia k rajow e natom iast były  w  Anglji dość licz­
ne; w ykonyw ano pozatem  szereg zam ów ień z la t ubiegłych 
— głów nie w  zw iązku z budow ą oraz rozbudow ą szeregu 
w ielkich e lek trow ni, a tak że  z budow ą ogólnokrajow ej sieci 
w ysokiego nap ięc ia  (132 kV).

Podobnież stosunkow o liczne zam ów ienia k rajow e oraz 
z kolonij m iały w  okresie  spraw ozdaw czym  zak łady  e lek tro ­
techniczne f r a n c u s k i e ;  ek sp o rt na tom iast m aterja łów  
elektro technicznych z F ran c ji w ykazuje od dwóch lat ciągły
1 coraz szybszy spadek . W r. 1931 spadek  te n  w ynosił 14%, 
w r. zaś 1932 —  ok. 50% w  por. z r. 1930; w yw óz m aszyn 
elek trycznych  i transfo rm ato rów  w ykazał na tom iast w  r.
1931 w porów naniu  z r. 1930 w zrost o 13%, w roku  ubiegłym  
zanotow ano natom iast spadek  w yw ozu m aszyn i tran sfo rm a­
torów  o 35% w porów naniu  z r. 1930.

R ów nocześnie — mimo ciężkich  czasów  — nie u staw ała  
p raca  w poszczególnych k ra jach  nad  opracow aniem  norm  i 
p rzep isów  w zw iązku z ak tualnem i zagadnieniam i stosow ania 
coraz w yższych napięć, rów noległej p racy  e lek trow ni o k rę ­
gowych, dążenia do norm alizacji w ytw órczości i t. p.

T e now e p rzep isy  i norm y, do tyczące zarów no maszyn, 
jak i apara tów , zm uszały w ytw órn ie  do przeprow adzen ia  
znacznych zm ian w konstrukc jach  i m etodach  fabrykacji. 
Pociągnęło  to  konieczność p rzep row adzen ia  kosztow nych 
doświadczeń, wykonaina modeli i t. d., — co w połączeniu 
z ogólnym  kryzysem  dzia ła ło  gospodarczo —  zw łaszcza na 
słabsze finansow o zak łady  — silnie deprym ująco.

To też pod względem  t. zw. jednostek  rekordow ych 
la ta  1931— 1932 są, naogół biorąc, mniej ciekaw e od lat 
poprzednich.

*) F r a n k f u r t e r  Z e i t u n g  z dn. 13 m aja  b. r. 
Nr. 352/4 donosi, że obecne czynniki m iarodajne  w N iem ­
czech postanow iły  uw ażać firmę A. E. G., założoną przez 
znanego w dziejach przem ysłu  elektro technicznego E m i l a  
R a t h e n a u ' a, za  p rzedsiębiorstw o obce i w yłączyć ją 
z udziału  w dostaw ach publicznych i pryw atnych.

Z arząd  przedsiębiorstw a, obow iązany p rzestrzegać in ­
teresów  firmy, zmuszony był zw rócić uwagę, że w szak p rze ­
szło 50% produkcji stanow i zbyt zagranicę. To zostało  
uznane za argum ent p rzekonyw ujący. Zdecydow ano się 
więc na rozw iązanie, k tóre, odpow iadając potrzebom  rynku 
krajow ego, nie n araża  przedsiębiorstw a na s tra ty  na eks­
porcie. R ozw iązanie tych  trudności ma polegać na tem, że 
w iększość pracow ników  pochodzenia nie niem ieckiego pozo­
stan ie  czynną w przedsiębiorstw ie, n ie będzie jednak  m ia­
ła żadnego kon tak tu  z k lijen te lą  k rajow ą.

Na takich  w arunkach stronnictw o N SD A P zdecydo­
w ało się nie uw ażać przedsięb iorstw a A. E. G. za firmę 
obcą i postanow iło  trak tow ać ją  p rzy  w szelkich dostaw ach 
krajow ych narów ni z innem i przedsiębiorstw am i.

C hcąc jednakże mimo w szystko zatrudn ić  p rodukcyjnie 
liczne rzesze w ykw alifikow anych pracow ników , czołow e 
firmy e lek tro techn iczne  p row adziły  na  szeroką skalę p race  
konstrukcy jno-badaw cze. D okonano m. in. licznych p rób  i 
dośw iadczeń nad  szeregiem  m aszyn i ap ara tó w  e lek try cz ­
nych, tak , że mimo bardzo  pow ażnych trudności gospodar­
czych oba ubiegłe la ta  przyniosły  w  pew nych dziedzinach 
e lek tro tech n ik i dużo c iekaw ych  pod  w zględem  naukow o- 
technicznym  w yników .

Pragnęlibyśm y poinform ow ać chociażby bardzo  po b ież ­
nie zarów no o tych  ostatn ich , jak i o n iek tó rych  m aszynach 
i ap ara tach , zasługujących na w yróżnienie z pośród  w ybu­
dow anych wzgl. uruchom ionych w k ra jach  Zachodniej E u ro ­
py w ciągu dw óch ubiegłych lat.

I. Budowa maszyn elektrycznych.

Z pośród  w ykonanych w  la tach  1931 — 1932 jednostek  
k ilka ciekaw ych pod względem  w ielkości m aszyn należało  
do zak resu  prądnic , p rzeznaczonych  dla zak ładów  w odno- 
elek trycznych .

W ytw órn ia  szw ajcarska O erlikon  w ykonała  dla jedne­
go z kanadyjsk ich  zak ładów  w odno-elek trycznych  p r ą d n i ­
c e  o w a l e  p i o n o w y m  o mocy 48 500 kVA, 14,5 kV, 
75 obr/m in i w adze ogólnej 620 tonn; zew nętrzna  średn ica 
s ta to ra  pow . p rądn icy  w ynosi pow yżej 12 m. Z akłady  B row n 
B overi &  Co. dostarczy ły  dla e lek trow ni w odnej w  Alb- 
bruck-D ogern na R enie 3 jednakow e jednostk i po 32 500 
kVA, 75 obr/m in, 10,5 kV. O bok uruchom ionych w r. 1931 
w zak ładzie  w odno-elektrycznym  R yburg-S chw orstad t p rą d ­
nic te jże  m ocy i obro tów  są  to  jednostk i nie m ające pod 
w zględem  w ym iarów  rów nych sobie w E uropie; w ystarczy  
przypom nieć, że w irniki p rądnic tych  posiadają  średnicę, 
w ynoszącą 9,4 m i w ażą w raz z w ałem  250 tonn  każdy.

P ozatem  w r. 1932 w ykonane zosta ły  dla jednego z z a ­
k ładów  na rzece  T ruyere  w e F rancji p rzez  A EG 3 jed n ak o ­
w e prądn ice  p ionow e o m ocy 32 000 kVA, 15 kV, 500 
obr/m in. D la innego z zak ładów  francuskich  znajdują się w 
budow ie dw ie podobne jednostk i każda  o m ocy 40 000 kVA, 
15 kV, 214 obr/m in.

W  dziedzinie t u r b o g e n e r a t o r ó w  la ta  1931 i
1932 — w przeciw ieństw ie do la t ub iegłych — nie p rzyn io ­
sły żadnych nadzw yczajnych rekordów , jakkolw iek  mamy 
do zano tow an ia  zarów no k ilka udoskonaleń , jak też  i szereg 
ciekaw ych  objektów .

W  ustaw icznem  dążeniu do jaknajw iększego w yzyska­
nia m iejsca oraz zm niejszenia w agi na jednostkę mocy s ta ­
rano się bezustannie powiększać moce poszczególnych je­
dnostek , przyczem  tendenc je  te  p rzy jęły  ostatn iem i czasy 
c h a ra k te r wyścigu. Isto tn ie, podczas gdy tu rbozespó ł o m o­
cy 20 000 kW  zajm uje ok. 17 m2 pow ierzchni na każde  1000 
kW , w ielkość ta  spada  przy  jednostce o m ocy 75 000 kW  do 
ok. 6 m2; podobnie  i w aga tu rb iny  w raz z genera to rem  na 
jednostkę mocy spada z 18 kg /kW  — przy tu rbozespo le  
20 000 kW  — do ok. 13,5 kg /kW  przy zespole 75 000 kW . 
O ba te  w zględy w  d osta tecznej m ierze usp raw ied liw ia ją  d ą ­
żenie do pow iększan ia  m ocy tu rbogenera to rów , nie m ówiąc 
już o innych korzyściach. Pow iększanie mocy ma jednakże 
sw e granice p rak tyczne . Zależne są one p rzedew szystk iem  
od w irnika, k tó rego  szybkość obw odow a, a w ięc średnica, 
a tem  sam em  i moc (przy danej długości), ograniczone są 
w ytrzym ałością m echaniczną. D latego też  kw estja  dalszego 
pow iększania  m ocy tu rbo g en era to ró w  jest ściśle zw iązana z 
postępam i w otrzym aniu odpow iednich  surow ców , jak i o p a ­
now aniem  zachodzących przy fabrykacji w irn ików  trudności 
technologicznych.
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Z pośród  trudności n a tu ry  raczej e lek trycznej, d o ty ­
czących budow y w irników  przy  dw ubiegunow ych tu rb o g en e­
ra to rach  w ielk ich  mocy, w spom nieć należy o zjaw isku na- 
stępującem . W sk u tek  nagrzew ania się długie cew ki uzw ojeń 
w irn ika  stosunkow o znacznie się w ydłużają, przesuw ając się 
p rzy tem  osiowo, co po łączone byw a często  z uszkodzeniem  
izolacji cew ek. P rzeprow adzone przez jedną  z czołow ych 
e lek tro techn icznych  firm  n iem ieckich  w la tach  1931—32 b a ­
dania  zakończone zosta ły  w prow adzeniem  udoskonalen ia  
konstrukcyjnego , polegającego na zak ładan iu  specjalnych 
p o d k ład ek  od strony  głow ic cew ek; po tych  podk ładkach  
cew ki mogą się posuw ać bez obaw y uszkodzenia  izolacji. 
Pozw oli to, jakoby, pow iększyć długość żelaza w irn ika przy  
3 000 obr/m in, a tem  sam em  i moc m aszyny do 100 000 kVA. 
N adm ienić należy, że szereg firm n iem ieckich  i szw edzkich 
buduje  w irn ik i dw ubiegunow ych tu rbop rądn ic  o podłużnych 
żłobkach rów noległych, — a nie, jak dotychczas, biegnących 
prom ieniow o.

W ażnem  zagadnieniem , k tó re  stoi z resz tą  w  ścisłym  
zw iązku z pow iększeniem  m ocy jednostek , jest kw estja  
w e n t y l a c j i  tu rbop rądn ic ; zw iększenie jej skuteczności 
o raz oparcie  na nowych zasadach  (np. użycie w odoru lub 
m etanu zam iast pow ietrza) pozw oliłoby podnieść moc dane­
go typu  m aszyny o k ilkanaście  a naw et i k ilkadziesią t p ro ­
centów . D latego też  zagadnieniom  tym  pośw ięcano  w  o k re ­
sie spraw ozdaw czym , podobnie, jak w  la tach  ubiegłych, du­
żo uwagi.

W  zak resie  fab rykacji w ielk ich  b loków  ku tych  do b u ­
dow y szybkobieżnych w irn ików  udało  się m etalurgom  a n- 
g i e 1 s k  i m o trzym ać now y rodzaj w ysokow artościow ej s ta ­
li. W yniki, osiągnięte  z tym  m aterja łem , pozw oliły  w y tw ór­
niom  angielskim  w ykonać szereg w irn ików  z pojedyńczych 
bloków  dla jednostek  o m ocy 62 500 kVA, przy  1 500 obr/m in. 
W ytw órn ie  te  są obecnie całkow icie  p rzygotow ane do fab ry ­
kacji w irników  dla p rądn ic  dw ubiegunow ych do m ocy 95 000 
kV A  w łącznie. Jednocześn ie  zo sta ła  op racow ana przez za­
k ład y  M etropo litan  - V ickers Co. m etoda w ykryw ania n ie ­
w idocznych dla oka rys, pow stających  często  w  w ierconych  
o tw orach  oraz na pow ierzchni w ielk ich  b loków  ku tych . M e­
to d a  ta  polega na w ytw arzan iu  po la  m agnetycznego w  k ie ­
runku  stycznym  do badanej pow ierzchni, pow leczonej c ien ­
ką w arstw ą parafiny ; pod w pływ em  pola  zaw ieszone w p a ­
rafin ie drobne op iłk i żelazne przy legają  do rys, uw idaczn ia­
jąc je w  p o stac i w yraźnie  zarysow anych  czarnych  linij. Spo­
sób ten  pozw ala rzekom o z ła tw ośc ią  w ykryw ać najm niejsze 
naw et rysy  na odku tych  w irn ikach  i to  w  w ypadkach , gdy 
zaw odzą całkow icie  m etody  inne.

W ytw órniom  n a  k o n t y n e n c i e ,  k tó re  z resz tą  jesz­
cze w  r. 1930 by ły  w  stan ie  w ykonyw ać, z p e łn ą  gw arancją 
za  jakość, b lok i k u te  do w irn ików  o długości 5 m i średnicy  
do 1 100 mm (co odpow iada m ocy ok. 100 000 kV A  przy
3 000 obr min), udało  się osiągnąć znaczne uproszczenia  w 
p rocesie  obróbk i w irnika, p rzy  jednoczesnem  w zm ocnieniu 
go pod w zględem  m echanicznym , —• dzięki usunięciu w kon­
strukcji w ykonyw anych do tychczas w w irn ikach  podłużnych 
kana łów  w enty lacy jnych . K w estja  ta  stoi w  ścisłym  zw iązku 
z zagadnieniem  ch łodzenia tu rbogenera to rów .

D ążąc do un ieza leżn ien ia  c h ł o d z e n i a  od długości 
w irnika, jak  rów nież do podniesien ia  w ydajności ch ło ­
dzenia, zdecydow ano się na zm ianę stosow anego do ty ch ­
czas ch łodzen ia  w irn ika zapom ocą rów noległych do osi k a ­
nałów  w enty lacy jnych  na m etodę inną, polegającą na w ielo- 
k ro tnem  p rze tłaczan iu  pow ie trza  (zapom ocą specjalnego 
w en ty latora) p rzez  kan a ły  w enty lacy jne sto jana prom ien io­
wo w  k ie runku  szczeliny pow ietrznej. K orzyści tego rodzaju

chłodzenia są n astępu jące: dostarczając dużej ilości zim ne­
go pow ietrza  bezpośrednio  w najbardziej gorącą strefę  m a­
szyny —• szczelinę, —• chłodzim y sku teczn ie  obie tw orzące 
ją pow ierzchnie, w ew nętrzną  sto jana oraz zew nętrzną  w ir­
n ika; chłodzenie  uzw ojeń w irn ika odbyw a się p rzy tem  
w zdłuż całej ich długości czynnej -— zarów no in tensyw nie, 
jak i rów nom iernie.

P rzew aga tego rodzaju  chłodzenia nad  do tychczas sto- 
sow anem  uw idacznia się jeszcze bardziej, gdy przypom nim y, 
że zw iększenie m ocy genera to rów  pow yżej pew nej granicy 
odbyw a się praw ie w yłącznie kosztem  pow iększen ia  ich d łu ­
gości, przy  sta łe j średnicy , k tó re j zw iększać nie m ożem y ze 
w zględu na  szybkość obw odow ą i w ytrzym ałość m aterja łu . 
W sku tek  tego m ożność zw iększenia p rzekro ju  podłużnych 
kanałów  w entylacyjnych, wzgl. ich liczby (ze w zględu na 
w ytrzym ałość m echaniczną) jest ograniczona, a  tem  samem 
ograniczone są ilości pow ietrza, chłodzącego w irnik. Z d ru ­
giej strony  w m iarę w zrostu  długości tu rb o g en era to ra  p o ­
w ietrze, dochodzące do środka w irn ika przez kan a ły  w en ty ­
lacyjne, zostaje  silnie nagrzane, co pow oduje n ierów nom ier­
ne nagrzew anie się w irn ika w zdłuż jego osi.

W szystk ie  te  w ady  usuw a w spom niany w yżej sposób 
chłodzenia, czyniąc pozatem  zbytecznem i podłużne kana ły  
w  w irniku. W enty lac ję  tego  typu  posiada m. in. zbudow any 
w r. ub. przez firmę SSW  tu rb o g en era to r o m ocy 80 000 
kVA, 3 000 obr/m in, do k tó rego  opisu jeszcze pow rócim y.

W A n g 1 j i do chłodzenia w ielkich jednostek  dw ubie­
gunow ych użyto  po raz p ierw szy  w en ty la to rów , zao p a trzo ­
nych w sk rzyd ła  typu  używ anych w lo tn ictw ie śmig. P ro ­
w adzone przez dłuższy czas w  labo ra to rjach  zak ładów  M e­
tropo litan  - V ickers El. Co, B ritisch  A erotechnical Co, GEC 
i in. p róby  z pow yższym  typem  w en ty la to rów  d a ły  pod 
w zględem  w ydajności w yniki znacznie lepsze od osiąganych 
dotychczas p rzy  zw ykłych w en ty la to rach  typu  odśrodkow e­
go. Pozatem , w celu zw iększenia w ydajności w entylac ji, z a ­
stosow ane zosta ły  w  konstrukcjach  tu rb o g en era to ró w  B ri­
tish  T hom son - H ouston Co w en ty la to ry , osadzane na końcu 
w ału  prądnicy .

D la z m n i e j s z e n i a  s t r a t  w tu rb o g en era to rach  
k o n stru k to rzy  angielscy dokonali szeregu ulepszeń, z k tó ­
rych na  uw agę zasługuje stosow anie przy  w ielk ich  szybko­
b ieżnych tu rb op rądn icach  specjalnych p ierśc ien i z m aterja łu  
n iem agnetycznego —  do um ocow ania cew ek  w irnikow ych; 
p ierśc ien ie  tego  rodzaju, posiadające  p rzy tem  w ysokie w a­
lory  m echaniczne, nie by ły  do tychczas w yrab iane  w  A nglji
i dopiero  n iedaw no udało  się hu tom  angielskim  uczynić w 
tym  k ierunku  znaczne postępy .

P ozatem  zak łady  C. A. P arson  &  Co zastosow ały  
o statn io  do w yrobu ta rcz  ochronnych, um ieszczonych na czo­
łach  zw ojnic w  sto janach  tu rboprądn ic , specjalny m aterja ł 
izolacyjny (generato ry  w ykonane dla e lek trow ni Brim s- 
dow n); rozw iązanie to  posiada tę  w yższość nad  stosow anem i 
do tychczas pow szechnie  tarczam i z m aterja łów  niem agne­
tycznych, że usuw a całkow icie  dodatkow e s tra ty  na p rądy  
w irow e.

W  zak res ie  stosow ania w ysokiego nap ięc ia  roboczego 
w tu rb o g en era to rach  osiągnięty  w  roku  1930 rek o rd  — 36 
kV  przy tu rb o g en era to rze  31 250 kVA, 3 000 obWmin, d o s ta r­
czonym przez firmę BBC dla T-w a C en trales E lec triques des 
F land res  et du B rabant, —• w la tach  1931— 1932 nie został 
pobity , jakkolw iek  k ilka  w ytw órni p row adziło  pow ażne 
slu d ja  w tym kierunku . N iektórzy z pośród  konstruk torów  
p roponują  podnieść nap ięc ie  na g en era to rach  do w ysokości 
60 kV, zanurzając sto jan  w  oleju.
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D obre w yniki, osiągnięte w  N i e m c z e c h  w roku
1930 z tu rbogeneratoram i t. zw. mocy granicznych przy  1 500 
obr/m in, sk łon iły  kon stru k to ró w  czołow ych firm e le k tro ­
technicznych  do zapro jek tow an ia  podobnych  jednostek  na
3 000 obr/m in, jako pod  każdym  w zględem  bardziej oszczęd­
nych. Pozw oliło  to  m. in. zak ładom  Siem ens &  S chuckert na

Rys. 1.
T urbina system u Siem ens-R óder o mocy 60 000 kW , 3000 
obr/min, w ykonana przez zak łady  SSW  d la  e lektrow ni 

w Schelle (B elgja).

w ykonanie w  roku  1931 trubozespo łu  o m ocy 80 000 kVA 
przy  3 000 obr/m in (60 000 kW  przy  cos tp =  0,75), p rzy  jed ­
nym w irniku. P rzy  tej sposobności należy  przypom nieć, że 
jeszcze p rzed  k ilku  la ty  m oc graniczna tu rbogenera to rów  
przy 3 000 obr/m in w ynosiła 20 000 kVA.

C iśnienie pary  dolotow ej przy  tu rb in ie  (rys. 1) w ynosi
35 atn, tem p e ra tu ra  przegrzan ia  pary  450" C, tem p era tu ra  
w ejściow ej w ody ch łodzącej 15° C.

W spom nieć tu  w ypada, że w dziedzinie tu rb in  p a ­
row ych rozwój odbyw a się n iety lko w k ierunku  zw iększania 
mocy, lecz także w k ierunku  pow iększania spraw ności c iep l­
nej, i to  zarów no przez po lepszanie w arunków  pracy  tu r ­
biny przy  wlocie, jak  i przez zw rócenie uwagi na część 
n iskoprężną. Co się tyczy części w ysokoprężnej, to  pam aga

Rys. 2.
T urbogenerator o mocy 80 000 kVA, 3000 obr/min, 

cos <f =  0,75, 10,5 kV (SSW ).

tu przy podniesieniu w ydajności wysokość ciśnienia oraz 
tem pera tu ry  pary  dolotow ej; granicę pod względem  w yso­
kości tem pera tu ry  staw ia, jak  w iadomo, m a te rja ł łopatek  
(450°—500°C). Pozatem  podniesienie w ydajności usku tecz­
nia się przez zw iększenie ilości stopni, zm niejszenie w ewnę­
trznych i zew nętrznych s tra t pary  i t. p. W  części nisko-

prężnej natom iast głów ny nacisk konstruk to rzy  k ład ą  na 
zm niejszenie s tra t w ylotow ych przez polepszenie k sz ta łtu  
ostatn ich  rzędów  łopatek  oraz podniesienie próżni.

P rzy tej sposobności parę  słów pośw ięcić należy sp ra ­
wie regu lacji turbin. Pod  tym  względem  staw iane są obecnie 
daleko większe w ym agania, niż dotychczas, a to  ze względu 
na daleko idące wymogi odbiorców  co do sta łości często tli­
wości (zegary synchroniczne i t. p.). By utrzym ać często tli­
wość możliw ie s ta łą , pożądany  jes t p łask i przebieg ch a rak ­
tery styk i regu latora, co osiągnięte zostało  zapom ocą t. zw. 
regulacji izodrom ow ej. P rzy  tym  system ie regulacji „prow a­
dzi" jedna p rądnica, resz ta  zaś m aszyn regulow ana jest 
statycznie.

Należy w reszcie zaznaczyć, żc moc graniczna turbin  
p rzy  3000 obr/min., w ynosząca w obecnej chwili 80 000 kVA, 
uw arunkow ana jest jedynie mocą generatora.

T urbogenerator o mocy 80 000 kVA przedstaw iony jest 
na rys. 2. Zespół ten, przeznaczony d la  należącej do T-w a 
Societe G enera le  Beige de P roduction  d ‘E lectric ite  „In tere- 
scau t" E lektrow ni w Schelle, jes t najw iększą w chwili 
obecnej jednostką tego rodzaju  na świecie. D latego też 
podam y k ilka  szczegółów konstrukcyjnych , dotyczących b u ­
dowy generatora.

Rys. 3.
T urbina o mocy 50 000 kW , 3000 obr/min., w ykonana przez 

zak łady  BBC d la  e lektrow ni w St. Denis pod Paryżem .

W irnik  generatora , w ykonany z w ysokow artościow ej 
s ta li chrom oniklow ej, sk łada  się z 3-ch części i w aży 42 t; 
średnica jego wynosi 1000 mm, długość zaś 5 m. P rzy  b u ­
dowie w irn ika głównemi troskam i k onstruk to ra  były; jak- 
najm niejsza ilość części składow ych, stosow anie w ysoko- 
w artościow ych m aterja łów  oraz dok ładne w yrównow ażenie 
w szystkich osadzonych na w irniku części; średnica w ału 
wynosi 710 mm.

K adłub g en era to ra  w ykonano, jako spaw any, boczne 
zaś ta rcze  — z żeliwa. S tra tność  m agnetyczna uży tych  do 
budow y sto jana b lach  w ynosi 1,85 W /kg; ż łobki sto jana 
w ykonano, jako o tw arte . R ozproszenie p rądn icy  w ynosi 
25,5%, udarow y zaś p rąd  zw arcia  w pierw szej połow ie fali 
p rzy  pełnem  w zbudzeniu  p rądn icy  rów na się 15-krotnej 
w artośc i p rądu  nom inalnego. Spraw ność g en era to ra  przy 
cos f  — 0,75 w ynosi 97,2%; moc w zbudzenia w ynosi 
121 kW . W aga sto jana  w raz z tarczam i bocznem i —  114 t.

Na specjalną uw agę zasługuje, jak już wspom nieliśm y, 
c h ł o d z e n i e  generatora . Odbywa się ono zapom ocą
2 turbodm uchaw  o łącznej w ydaności do 21 600 m3/godz. 
Je d n a  część strum ien ia  pow ietrza  chłodzącego biegnie 
przez szczelinę pow ietrzną  oraz w k ie runku  osiowym przez 
kanały  w enty lacy jne w b lachach—po obu stronach  genera­
to ra , chłodząc w  ten  sposób przedew szystk iem  głow ice c e ­
w ek t. j. te  części uzw ojenia, w k tó rych  w ystępu ją  n a j­
w iększe s tra ty . D ruga część zim nego pow ietrza  omywa
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blachy z zew nątrz  (w k ierunku  prom ieniow ym , po tem  zaś 
osiowym), poczem  — przez  szczelinę pow ie trzn ą  -— w ycho­
dzi prom ieniow o do chłodnicy. W  te n  sposób utw orzono 
10 rów noleg łych  dróg w entylacyjnych.

W arto  zaznaczyć, że w spom niany wyżej re k o rd  pod 
w zględem w ielkości jednostk i p rzy  3000 obr/min. m a być 
n iebaw em  pob ity  p rzez  w ytw órn ię  O erlikon, k tó ra  p rzy ­
stąp iła  do budow y tu rbogenera to ra  o mocy 102 500 kVA, 
3000 obr/m in., 15 kV; w aga jego w yniesie 180 tonn.

Inną  godną uw agi z pośród  w ybudow anych w  r. 1931 
tu rb in  jest 4-ro cy lindrow a tu rb in a  parow a, w ykonana przez 
zak łady  B row n B overi & Co. dla należącej do T -w a So- 
cie te  d ‘ E lec tric ite  de P aris  e lek trow ni w St. Denis. T u rb i­
na  ta  (rys, 3) posiada  m oc 50 000 kW  przy  jednym  w irn i­
ku, 3 000 o b rI min.; ciśnienie pary  dolotow ej w ynosi 55 a ta; 
tem pera tu ra  przegrzan ia  475“ C, p różn ia  96%. Pod w zglę­
dem  budow y poszczególnych części posiada ona szereg  c ie ­
kaw ych udoskonaleń  i rozw iązań  konstrukcyjnych .

W  zak res ie  synchronicznych przesuw ników  fazow ych 
w ykonano m. inn. 2 jednostk i o mocy 30 000 kV A  każda 
d la jednej z podstacyj e lek trow ni D nieprostro ju ; m ają one 
na celu  regulację  nap ięc ia  w  sieci 150 kV przez  do sta rcza ­
nie odpow iedniej m ocy bezw atów ej (AEG).

Na w yróżnienie zasługuje  także jednostka  o mocy 
30 000 kVA, 11 kV, 750 obr/m in., chłodzona wodorem . M a­
szyna ta  w ykonana zosta ła  przez zak łady  A lsthom  i p rze ­
znaczona dla podstac ji w P orte t-S ain t-S im on  (F rancja); 
w skutek m ałej gęstości w odoru s tra ty  w enty lacy jne są b. 
m ałe; w ym iary m aszyny zostały  pow ażnie zredukow ane.

Z w ykonanych w okresie  spraw ozdaw czym  p r o ­
j e k t ó w  w ielk ich  tu rbozespo łów  zasługuje na  uw agę p ro ­
jek t tu rb o g en era to ra  o mocy 250 000 kVA, w ykonany 
w N iem czech.

W  A  n  g 1 j i w ykonały  w r. 1931 zak ład y  B ritish  
Thom son - H ouston Co dla e lek trow n i S to u rp o rt tu rboge­
n e ra to r o m ocy 45 000 kVA, 3 000 obr/m in. 11 kV. J e s t  to 
najw iększa z w ykonanych  dotychczas w  A nglji jednostek  
dw ubiegunow ych; pow ietrze  'ch łodzące d o starczane  jest 
przez oddzielny w en ty lato r, nasadzony bezpośrednio  na  koń­
cu w ału a lte rna to ra .

Pozatem  w ykonano, w zględnie uruchom iono, w  la tach
1931 —  1932 w A nglji szereg  tu rbozespołów , p rzew yższają­
cych pod  w zględem  mocy w ykonane dotychczas w k ra ju  tym  
jednostki. W ym ienim y z pośród  nich dostarczone przez z a ­
k ład y  M etropo litan -V ickers E lec trica l Co dla e lek trow ni 
C larence Dock w Liverpoolu 2 turbozespoły  o mocy 71 500 
kVA, 7 250 V, 1 500 obr/m in, każdy. Posiadają  one ch łodze­
nie obiegow e, p rzyczem  oprócz osadzonych na  w irniku 
w en ty la to rów  każdy  z genera to rów  tych  posiada  dw a do ­
datkow e w en ty la to ry , co um ożliw ia regu lację  ilości ch ło ­
dzącego pow ie trza  w  zależności od w ielkości obciążenia; 
całkow icie okapturzone p ierścien ie  ślizgowe są  rów nież 
w łączone w obieg pow ie trza  chłodzącego, p rzyczem  okap- 
tu rzen ie  posiada  ok ienka do obserw acji.

O prócz tego w ykonane zosta ły  w  ciągu okresu  sp ra ­
w ozdaw czego: dw a tu rbozespo ły  po 95 000 kVA, 1 500 
obr/m in., 11 kV  —  przeznaczone d la  e lek trow n i B arking 
(B ritish Thom son - H ouston), dw a po 80 000 kVA, 1500 
obr/m in., 11 kV  dla e lek trow n i B a tte rsea  (M etropolitan- 
V ickers El. Co i B ritish  Thom son-H ouston), trzy  zespoły  
po 50 000 kVA, 1 500 obr/m in., 13,5 kV  dla e lek trow ni Dun- 
ston  ,,B“ (Parsons) i szereg  inn. Z w ykonanych  przez w y­
tw órn ie  angielskie na zagraniczne zam ów ienia jednostek  
na uw agę zasługują cz te ry  tu rbozespo ły  po 62 500 kVA, 
1 500 obr/m in. dla Z. S. R. R. oraz dw a po 44 000 kVA, 
1 500 obr/m in. d la H olandji (M etropo litan -V ickers Co).

Z pośród  w ykonanych w r. 1931 w e F r a n c j i  jed n o ­
stek  na  uw agę zasługuje m. inn. szereg  tu rbogenera to rów
o m ocy 50 000 kVA, 1 500 obr/m in., w ykonanych dla e lek ­
trow ni w G ennevilliers (Als-Thom). P ozatem  Z akłady  A ls- 
Thom w ykonały w la tach  1931-32 k ilk a  jednostek  o mocy 
75 000 kV A  przy 1500 obr/m in., cos <f> =  0,66, 13,5 kV dla 
e lek trow ni V itry-Sud. T u rbogenera to ry  te  są p rzeciążalne 
w ciągu 10 min. do w ysokości 90 000 kVA. N apędzane są 
one przez w ykonane w  tychże zak ładach  tró jcylindrow e 
turb iny  parow e o m ocy 55 000 kW ; ciśnienie w lotow e pary  
wynosi 31 atn.; tem pera tu ra  p rzegrzan ia  400“ C.

Znaczne postępy  w dziedzinie budow y w ielk ich  jedno ­
stek  e lek trycznych  poczyniło  w osta tn ich  la tach  s p a w a ­
n i e  e l e k t r y c z n e .  T ak  np. w ykonano m. inn. w 
N iem czech z konstrukcji całkow icie spaw anej kad łub  gene­
ra to ra  synchronicznego o m ocy 5 000 kVA, 94 obr/min.,
o średnicy  11 m, przyczem  zaoszczędzono n a  w adze — 
w porów naniu  z odlew em  — ok. 30% m aterjału , —  przy 
jednakow ej w ytrzym ałości m echanicznej. W  A nglji m. inn. 
zarów no kad łu b y  stojanów , jak  i ta rcze  boczne przy  w spo­
m nianych w yżej tu rbozespo łach  o m ocy 71 500 kV A  w y­
konane zosta ły  rów nież z konstrukcji spaw anej, w obec cze ­
go wagę sto jana  obniżono przy  pow yższych genera to rach  do 
90 t. To samo dotyczy konstrukcji kad łu b a  w spom nianego 
wyżej g en e ra to ra  o mocy 80 000 kV A  (rys. 2).

N aogół b iorąc, przy  fabrykacji k ad łubów  jednostek  
szybkobieżnych od lew y sta ją  się coraz rzadsze. P rzecho ­
dząc na konstrukc ję  spaw aną, k o nstruk to rzy  osiągają n ie ­
ty lko  zm niejszenie ogólnej w agi m aszyny, lecz tak że  znacz­
nie p rzyśp ieszają  te rm in  w ykonania.

W  dziedzinie s i l n i k ó w  elek trycznych  nadm ienić 
p rzedew szystk iem  należy o w ykonaniu  w N iem czech w o k re ­
sie spraw ozdaw czym  szeregu w ielkich jednostek  synchro­
nicznych do napędu  m aszyn w alcow niczych. Pozatem  w y­
konano m. inn. w  ubiegłym  roku  dla jednej z now ych hut 
w T urcji silnik w alcow niczy p rądu  sta łego  o m ocy 7 880 
KM z odpow iednią  p rze tw orn icą  Ilgnera. Z budow ano ta k ­
że podobny silnik p rąd u  stałego  o mocy 7 000 KM dla jed ­
nej z w alcow ni sowieckich.

System atyczne badan ia  w kierunku  zm niejszenia b rzę­
ku w siln ikach indukcyjnych przeprow adzone zostały  przez 
Z akład  BBC w B adenie, przyczem  poddano  badaniom  na 
drodze analitycznej następu jące  w ielkości: stosunek ilości 
żłobków  sto jana  do w irnika, stopień  pochylenia żłobków 
oraz w ielkość szczeliny, wysokość nasycenia żelaza oraz 
stosunek średnicy w irnika do długości żelaza. W ielkości te, 
określane dotychczas em pirycznie, zbadane zosta ły  na d ro ­
dze rachunkow ej, poczem otrzym ane w yniki spraw dzono 
dośw iadczalnie, przyczem  okazało  się, że korzystan ie  z p o ­
w yższych w yników dało  b. dobre rezu lta ty  i w ydaw any 
przez silnik (zw łaszcza przy  biegu luzem) dźw ięk zm niej­
szył się w b. znacznym  stopniu.

W prow adzone na rynek p rzed  paru  la ty  silniki z w ir­
nikiem  zw artym  specjalnych konstrukcyj (dw uklatkow e i in ­
ne) zn a jd u ją  w różnych gałęziach przem ysłu coraz większe 
zastosow anie.

Z jednu je także  sobie coraz w iększe uznanie nowy sto- 
stosunkow o typ  silnika —• całkow icie okapturzonego, w en­
tylow anego pow ierzchniow a. P rzy  zaletach, jak ie  da je  okap- 
turzenie, moc siln ika tego typu  zbliża się coraz więcej do 
mocy silnika otw artego tej samej w ielkości. C iekaw ą no­
wością jest silnik repu lsy jno-indukcyjny , urucham iany, ja ­
ko repu lsy jny  —■ z charak te ry sty k ą  szeregow ą i dużym  m o­
m entem rozruchow ym ; po osiągnięciu pewnej ilości obro­
tów specjalne u rządzenie  zw iera kom utator, poczem silnik 
biegnie, jako  norm alny silnik asynchroniczny (AEG).
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W A n g l j i  — mimo ogólnej depresji w przem yśle — 
popyt na silniki w ub. la tach  był b. znaczny, gdyż szereg 
zakładów  przem ysłow ych p rzeszed ł na  napęd  elektryczny, 
by móc skuteczniej konkurow ać na rynkach  światowych. 
W zw iązku z tem  p rzejaw iła  się silna tendenc ja  do u lep ­
szenia daw nych typów  silników  oraz opracow ania nowych, 
przyczem  szczególną uwagę pośw ięcono obniżeniu wagi, z a ­
gadnieniom  w entylac ji, u ła tw ien iu  p rzy łączenia  kab li do za ­
cisków i t. d. Znacznie w zrosło w A nglji zastosow anie s il­
ników kom utatorow ych.

L ata ubiegłe p rzyniosły  w reszcie szereg in teresu jących  
zastosow ań silników  elektrycznych do różnego rodza ju  n a ­

p ę d ó w  s p e c j a l n y c h .  Na uwagę zasługuje  m. inn, 
dostarczone przez BBC elektryczne w yposażenie do napędu  
kom binowanej heb lark i-frezark i, przeznaczonej d la  Z ak ła ­
dów B-ci Sulzer w W in terthur. J e s t to jedna z na jw ięk­
szych jednostek  tego ro d za ju  w Europie. D ługość posuw u 
obrabiarki wynosi 11 m; waga ruchom ego sto łu  75 tonn. N a­
pęd elek tryczny  m aszyny tej sk ład a  się z 17 silników  o łącz­
nej mocy 250 kW , sterow anych częściowo autom atycznie, 
częściowo zaś zapom ocą przycisków . D ługość tab licy  roz­
dzielczej, na k tórej um ieszczono insta lac ję  e lek tryczną 
i przełączn ik i, wynosi 6 m. W ł. K otelew ski.

(C. d n.).

ELEKTRYFIKACJA WĘZŁA KOLEJOWEGO WARSZAWSKIEGO.
Pragnąc podać Czytelnikom trochę ściślejszych wiadomości o e lektryfikacji war­

szawskiego węzła kolejowego, która — jak to już z  prasy codziennej wiadomo  —  z dzie­
dziny projektów weszła na drogę realizacji, Redakcja zwróciła się do prof. R. Podoskie-  
go, który udzielił następujących informacyj.

Umowa, zaw arta  z firm am i angielskiem i „The English 
E lec tric  Co" oraz „M etropolitan  V ickers L td", obejm uje 
e lek try fikac ję  linji średnicow ej kolejow ego w ęzła w arszaw ­
skiego od stac ji W arszaw a-C zyste do st. W arszaw a-W schod­
nia oraz ruchu podm iejskiego na trzech  lin jach: do Ż yrar­
dowa, O tw ocka i M ińska M azowieckiego, t. j. w ykonanie 
pierw szego okresu ogólnego p ro jek tu  e lek try fikacji w ar­
szawskiego w ęzła kolejowego. Techniczna strona  oferty  an ­
gielskiej o p arta  zosta ła  na tym  projekcie, szczegóły zaś zo­
s ta ły  jeszcze w lutym  r. b. uzgodnione na szeregu konferen- 
cyj, odbytych w W arszaw ie, z p rzedstaw icielam i English 
E lectric.

Zgodnie więc z zasadam i p ro jek tu , opisanego m iędzy 
innemi w P rzeg lądzie  E lektro technicznym  w Nr.Nr. 11, 13 
i 20/X III i innych, e lek try fikac ja  w ykonana będzie prądem  
stałym  o napięciu roboczem  3000 V, p rzetw arzanym  w 6 
podstac jach  prostow niczych z p rądu  zmiennego o Wysokiem 
napięciu . P odstac je  staną: 1) na st. W arszaw a-C zyste 
3X2500 kW , 2) na st. W arszaw a-W schodnia 2 X  2500 kW ,
3) na st. Brwinów 3X2000 kW , 4) na st. Żyrardów  2X  2000 
kW , 5) na st. O twock 2X1500 kW , 6) na st. M iłosna 
2X2000 kW .

Dla ruchu podm iejskiego służyć będą 4-roosiow e w a­
gony motorowe, z k tórych każdy  w przyszłości ciągnąć bę­
dzie 3 czteroosiow e wagony doczepne, obecnie zaś — 4 w a­
gony z obecnie używ anych w ruchu podm iejskim  (3 trzy- 
osiowe i jeden czteroosiow y), przyczem  tak ie  jednostk i ru ­
chowe łączone będą w m iarę potrzeb ruchu po 2— 3 w je ­
den pociąg.

Pociągi dalekobieżne doprow adzane będą przez p a ro ­
wozy do st. Czyste, w zględnie W schodnia, gdzie następo ­
wać będzie zm iana parow ozu na lokom otyw y elektryczne 
typu Bo +  B ii, k tó re  będą je p rzeciągać przez linję średnicow ą. 
To samo odnosi się do pociągów  podm iejskich z niezelek- 
tryfikow anej lin ji Łowickiej, kierow anych na lin ję  śred ­
nicową. W szelkie dalsze szczegóły co do mocy, sił poc ią ­
gowych, prędkości i t. p. podane były  w w spom nianych już 
a rty k u łach  Przegl. El-go.

Całość elek try fikacji, a zatem  podstacje , sieć robocza 
nad 200 km pojedyńczego to ru  głównego i 16 km  torow  s ta ­
cyjnych, w łączając w to słupy  żelazne i ich ustaw ienie na 
betonow ych fundam entach, 6 lokom otyw  elektrycznych  (o m o­
cy godzinnej 1700 kW ), elektryczne urządzenia 80 wagonów

m otorow ych (silniki po 130 kW  mocy godz.) oraz zao p a­
trzenie w elek tryczne ogrzew anie i ośw ietlenie 250 wagonów 
doczepnych, w łącznie z kom pletnym  m ontażem  i uruchom ie­
niem, zobow iązały się firm y angielskie w ykonać za łączną 
sumę 1 450 000 funt. szterl.

Umowa nie obejm uje linij wysokiego napięcia d la  za ­
silania podstacy j (ma je w ybudow ać elektrow nia dostarcza­
jąca p rąd ), budynków  podstacy j i żelaznych konstrukcyj ze ­
w nętrznych tychże podstacyj oraz m echanicznej części w a­
gonów m otor., w łącza natom iast transfo rm ato ry  i cały  
sprzęt elektryczny podstacy j na o tw artem  pow ietrzu, oraz 
m ontaż u rządzeń  elektrycznych tak  na w agonach m otoro­
wych, jak  i doczepnych.

Z adanie kom isji technicznej, delegow anej przez p. M i­
n is tra  K om unikacji do Londynu, było  o ty le  trudne, iż d la  
porów nania cen po siad a ła  ona ty lko  17 ofert różnych firm  
krajow ych i zagranicznych, złożonych jeszcze w roku  1930 
na podstaw ie pierw szych ogólnikowych zapytań . Z apytan ia  
te były um yślnie dość ogólnikowe, d la  dan ia  m ożności p o ­
szczególnym firmom dow olnego w ypow iedzenia się i zaofe­
row ania najlepszych  w edług ich zdan ia  konstrukcyj, jako to: 
moc podstacy j, rodzaj p rądu , wysokość napięcia, moc, siły  
pociągowe i prędkość lokom otyw  i wagonów m otorow ych 
i t. p. Oczy w istem  więc jest, że ceny, oferow ane przez p o ­
szczególne firm y na  tak  ogólnikowych danych, były  bardzo  
różne (różnice dochodziły  d la  poszczególnych u rządzeń  do 
100% i w ięcej). Tym czasem  oferta  angielska, opracow ana 
znacznie później, już po ukończeniu ogólnego p ro jek tu  i p o ­
czynieniu w nim licznych uzupełnień, b y ła  znacznie szcze- 
gółow sza i uw zględnia ła lepiej po trzeby m iejscow e i ż ąd a ­
nia M inisterstw a.

T ak np. w edług tej oferty , w szystkie podstacje , za w y­
jątk iem  podstac ji na Czystem, przew idziane zosta ły  jako  
sam oczynne i sterow ane z odpow iedniego pom ieszczenia na 
najbliższej s tac ji kolejow ej. Co do podstac ji Czyste, to  au ­
tom atyzacja  jej by ła  zbędna, gdyż w jej sąsiedztw ie m ie­
ścić się będzie pogotow ie techniczne, musi się więc tam  zn a j­
dować stale  dostateczna ilość personelu. P o d stac ja  W schod­
nia sterow ana będzie bezpośrednio  z podstac ji Czyste.

Sieć robocza nad obu to ram i każdej lin ji będzie od 
siebie elek tryczn ie  izolowana, tak  iż uszkodzenie i od łącze­
nie sieci nad  jednym  z torów  nie w płynie na. spraw ność
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dzia łan ia  drugiego toru . P rzy  każdej podstacji, oraz na k ra ń ­
cach obszaru zasilan ia  podstac ji, a  zatem  w połow ie odleg­
łości m iędzy dwiem a podstacjam i, będą sieci robocze nad 
obu toram i połączone ze sobą —  na podstac jach  przez w y­
łączniki nadm iarow e i szyny zbiorcze, a  na  k rańcach  przez 
specjalne sam oczynne w yłączniki nadm iarow e, tak  u rządzo ­
ne, iż po od łączeniu  w łączają  się sam oczynnie, skoro ty lko 
sieć nad  obu to ram i pozostan ie  pod napięciem , t. j. jeżeli 
n astąp iło  nie uszkodzenie, a ty lko chwilowe przeciążenie, 
k tó re  spow odow ało działan ie  w yłącznika, w zględnie k iedy 
lin ja  uszkodzona zosta ła  ponow nie w łączona pod napięcie. 
T akie  same w yłączniki łączą  ze sobą obszary zasilan ia  pod- 
stacy j, tak  iż norm alnie w szystkie podstac je  p racu ją  rów ­
nolegle. W yłączniki na granicach obszarów  zasilan ia  pod- 
stacyj umieszczone będą w specjalnych budkach — poste ­
runkach  linjow ych.

W szystkie w yłączniki przew odów  zasila jących  oraz 
łączące ze sobą to ry  będą typu  ekstra-szybkiego, przyczem  
w yłączniki na podstac jach  w łączają  się po w yłączeniu w 
kró tk ich  odstępach  czasu sam oczynnie 3 razy; w raz ie  trw a ­
nia przeciążen ia  w yłączniki po trzeciem  w łączeniu nie w łą ­
czają się w ięcej, a odpow iedni sygnał na stac ji w skazuje 
uszkodzenie.

A czkolw iek są to w szystko urządzen ia  kosztowne, to 
jednak  kom isja w yszła z założenia, iż w ęzeł kolejow y w ar­
szaw ski jest objektem  tak  ważnym, że nie m ożna tu  oszczę­
dzać na doskonałości u rządzeń, k tó re  m uszą daw ać m aksy­
mum gw arancji pew ności, ciągłości i bezpieczeństw a ruchu. 
Zaznaczyć też należy, iż w yżej opisane u rządzen ia  zapew ­
n ia ją  pozatem  pow ażne zm niejszenie kosztów  ek sp loa tacy j­
nych, tak  przez zm niejszenie kosztów  obsługi, jak  i zm niej­
szenie spadków  napięcia, a zatem  i s tra t energji na sieci.

W raca jąc  do p rac  K om isji w  Londynie, trzeba zazna­
czyć, że należało  przedew szystk iem  doprow adzić w szystkie 
oferty  z 1930 r. do w spólnego m ianownika, t. j. do tego, by 
do tyczyły  one dostaw’ rów now ażnych ilościowo i jakościow o 
m aterja łów , uw zględniając p rzytem  niew ątpliw y .spadek cen, 
jak i n astąp ił od czasu ich złożenia, poczem  dopiero  można 
było przystępow ać do porów nania ich z rozpatryw aną o fer­
tą  angielską.

Porów nania  to doprow adziły  kom isję do jednom yślne­
go stw ierdzenia, że ceny oferow ane przez A nglików  nie są 
w ygórow ane i odpow iadają  cenom wyrobów, oferow anych 
przez inno firmy.

Nie w chodząc w szczegóły finansow e zaw’arte j umowy, 
zaznaczyć należy, iż jes t ona ze w’szech m iar korzystna, 
a  zaw arcie jej w dzisiejszych czasach uw ażać należy jako 
dow ód w ielkiego w zrostu zaufan ia  angielskich sfer finan­
sowych do Polski. J e s t to  pierw sza pow ażniejsza operacja

kredytow a, n iezabezpieczona żadnem i hipotekam i, ani też nie 
zw iązana z żadnem i specjalnem i koncesjam i, czy przyw ile­
jam i d la  dostawców . O procentow anie w wysokości 65/s% 
w stosunku rocznym  należy także uw ażać, p rzy  cenach, jak 
to już zaznaczono, zupełn ie  norm alnych, oraz bez żadnych 
prow izyj, niższych kursów  em isyjnych i t. p., za korzystne 
na dzisiejsze czasy.

Z ogólnej sumy 1 450 000 funtów  szterl. 900 000 f. szt. 
ma pokryć koszt m aterja łów , dostarczonych z A nglji, zaś 
550 000 f. szt. koszt m aterja łów  i robót, w ykonanych w P o l­
sce. D okładny  podzia ł dostaw  na angielskie i polskie nie 
został w umowie przeprow adzony, obow iązują jedynie  w y­
żej podane sumy, dok ładn ie jsza  analiza  jednak  ofert w ska­
zuje, iż transza  polska w ypadnie nieco w iększa.

D la dostaw  obow iązują ogólne angielskie w arunki do­
staw, w yjątkow o d la  dostaw ców  surowe, (t. zw. „dokum ent 
B 2", stanow iący część in teg ra lną  umowy), w arunki tech ­
niczne m iędzynarodow e d la  sprzętu  e lek tr. trakcyjnego , oraz 
specjalne w arunki, zaw arte  w w arunkach  technicznych na 
dostaw y poszczególnych u rządzeń  (C ahiers des charges) 
opracow ane przez M inisterstw o K om unikacji. G w aran tu je  
to w zupełności jakość dostarczonych m aterja łów  i w yko­
nyw anych robót. Umowa zaw iera pozatem  klauzulę, w myśl 
k tó re j w szystkie roboty  m ają  być w ykonane przez siły  tech­
niczne i robocze polskie, a  siły  angielsk ie mogą być użyte 
ty lko w yjątkow o, za każdorazow em  pozw oleniem  p. M ini­
stra  K om unikacji.

Co do term inów  dostaw  wreszcie, to  licząc od dnia 1 
październ ika  r. b. lin ja  średnicow a ma być uruchom iona 
w przeciągu 2—21/s lat, lin ja  do Ż yrardow a — w Va roku 
później, do O tw ocka — w dalsze V* roku i do M ińska-M azo- 
w ieckiego — w dalsze 1/'a roku  później, całość w ięc musi być 
ukończona i oddana do ruchu najpóźniej do dn. 1 paźdz ie r­
n ika 1937 r.

Jeże li zważyć, że poza 1 450 000 funt. szterl. na  w ła ­
ściwą e lek try fikację , z czego 550 000 funt. szterl. m a być 
w ydatkow ane w Polsce, firm y angielskie d a ją  gotów ką na 
w ykonanie robót budow lanych, zw iązanych z e lek try fikacją . 
530 000 funt. szterl., że budow a części m echanicznej 80 w a­
gonów’ m otorow ych kosztow ać będzie pozatem  około 10 
m iljonów  złotych, że musi być odpow iednio rozszerzona 
elektrow nia, k tó ra  będzie dosta rcza ła  niezbędną energję ele­
k tryczną, że w reszcie e lektrow nia ta  musi zbudow ać linje 
zasila jące  wysokiego napięcia, dochodzi się do p rzekona­
nia, że dla p rzem ysłu  polskiego w płyną bardzo  pow ażne su­
my — conajm niej 50—60 m ilj. złotych, k tó re  nie mogą nie 
w yw ołać znacznego ożyw ienia i zm niejszenia bezrobocia tak  
w śród pracow ników  fizycznych, jak  też i sil technicznych, 
p racu jących  w tej dziedzinie przem ysłu.

Z Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J .

STOWARZYSZENIE ELEKTRYKÓW POLSKICH.

Regulamin 
Biura Znaku Przepisowego SEP,

(D okończenie).

§ 25. P rzy  zgłoszeniu w yrobu do oceny w celu uzy­
skan ia  upraw nien ia  do używ ania Znaku Przepisow ego SEP, 
przedsięb iorca w płaca określoną kw otę za badan ie  i zaw ie­
ra  p iśm ienną umowę z Zarządem  G łów nym  SEP, co do w a­
runków  otrzym ania i używ ania Znaku Przepisow ego SEP.

W  szczególności umowa w ym ienia wysokość w noszo­
nej zgóry o p ła ty  za praw o używ ania Znaku SEP, ilość i spo­
sób dostarczan ia  wyrobów, przeznaczonych do sta łych  b a ­
dań kontro lnych, oraz w ysokość m aksym alną kar, jakie  
p rzedsiębiorca ma p łacić do kasy  SE P w razie stw ierdzenia 
przez B iuro uchybień w w yrobie (§ 33, 2).

P rzedsięb iorca obow iązuje się rów nież um ożliw iać or­
ganom B iura kon tro lę  w yrobów oraz w izytację fabryki w ce­
lu obejrzenia u rządzeń  w ytw órczych, a  w szczególności
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stw ierdzenia, czy w ytw órnia posiada u rządzen ia  probiercze, 
pozw alające na  badanie w yrobów stosow nie do obow iązują­
cych przepisów  SEP. O w izy tac ji fabryki kierow nictw o jej 
pow inno być zgóry uprzedzone.

Ponad to  przedsięb iorca zobow iązuje się na żądanie 
Zarządu B iura w ycofać z handlu , gdzie będą  one w ykryte, 
w yroby zaopatrzone w Znak Przepisow y, co do k tó rych  b a ­
danie  stw ierdziło  rażące  odstępstw o od przepisów , jeżeli 
usunięcie Znaku Przepisow ego z tych  w yrobów będzie n ie ­
możliwe (§ 33, 3).

§ 26. P rocedurę  badan ia  i oceny wyrobów i nadaw ania 
upraw nien ia  do Znaku ok reś la ją  p rzep isy  w ykonawcze.

W yniki badan ia  mogą być udzielane ty lko  do w iado­
mości zgłaszającego w yroby do oceny.

§ 27. P rzedsiębiorca, zg łaszający  w yroby do oceny, 
lub osoba prze niego upow ażniona, mogą za w iedzą K ierow ­
n ika  być obecni p rzy  próbach. Tylko w razie  obecności p rzy  
próbie przedsięb iorca ma praw o odw ołania się do Z arządu 
B iura w spraw ie sposobu przeprow adzenia  próby.

§ 28. O udzieleniu  upraw nienia  ogłasza się w organie 
SE P w kom unikatach  B iura.

§ 29. W  razie  odmowy udzielen ia  upraw nien ia  do uży ­
w ania Znaku Przepisow ego skutkiem  w adliw ego w ykonania 
zgłoszonego w yrobu, p rzedsięb io rca  może ponow nie złożyć 
wyrób do oceny, po stw ierdzeniu  przez organy B iura, że 
sposób fab rykacji został ulepszony, lub że n ieudany  wyrób 
był przypadkow y.

§ 30. W  razie  ogłoszenia nowych przepisów  p rzedsię ­
biorca obow iązany jes t p rzed  w ejściem  ich w życie zaw ia­
domić B iuro, czy zam ierza produkow ać w yroby w edług no­
wych przepisów . Jeże li w ytw órca m a ten  zam iar, to  w yro­
by m uszą być poddane próbom  w edług nowych przepisów  
na koszt w ytw órcy. W  przeciw nym  razie  upraw nienie, w y­
dane  na  podstaw ie daw nych przepisów , trac i ważność 
z chw ilą w ejścia w życie nowych przepisów .

Term in, do którego po w ejściu w życie nowych p rze ­
pisów w olno przedsiębiorcom  w ypuszczać na rynek m ater- 
jały , w ykonane w edług starych  przepisów , jest każdorazo­
wo określany  przez Z arząd  B iura w porozum ieniu w Z arzą­
dem C. K. N. E. zależnie od charak te ry  tych wyrobów. D o­
tyczyć to  może ty lko wyrobów, w ykonanych p rzed  w ejściem  
w życie now ych przepisów .

§ 31. U praw nienie może być cofnięte przez Z arząd  
G łów ny SEP:

1) o ile przedsiębiorca nie w ypuści na rynek  wyrobu, 
na k tó ry  uzyskał upraw nien ie , w  przeciągu  roku  od daty  
upraw nienia,

2) w p rzypadkach  przew idzianych § 34,
3) w raz ie  n ieuiszczenia w term inie należnych op ła t 

d la  B iura, pomimo dw ukrotnego upom nienia przez Biuro,
4) w razie  uniem ożliw ienia przez przedsiębiorcę orga­

nom B iura przew idzianej w umowie (§ 25) kontroli,
5) w razie  u tra ty  członkostw a SEP,
6) na żądanie upraw nionego,
7) w raz ie  likw idacji przedsięb iorstw a lub p rzen iesie­

nia siedziby poza granice P olski,
8) w raz ie  zm iany firm y łub w łaściciela p rzedsię ­

biorstw a,
9) jeżeli p rzedsięb iorca jest p rzedstaw icielem  — w ra ­

zie u tra ty  przez przedsiębiorcę p rzedstaw icielstw a firmy, 
p rodukującej w yroby zgłoszone.

W  p rzypadkach  1) — 5) upraw nienie trac i w ażność od 
daty  pow iadom ienia upraw nionego przez Z arząd  Główny 
SEP, w p rzypadku  6) —  od d a ty  obustronnie ustalonej, 
w p rzypadku  7) i 9) —  od d a ty  likw idacji p rzedsięb io r­
stwa lub u tra ty  p rzedstaw icelstw a. W  przypadku  8) Za­

rząd  G łów ny SEP, po zaznajom ieniu się z okolicznościa­
mi, tow arzyszącem i zm ianie, może przenieść upraw nienie na 
now ą firm ę bez ponow nego badan ia  wyrobów.

V. KONTROLA.

§ 32. W yroby, zna jdu jące  się na  rynku, a  zaopa trzo ­
ne w Znak Przepisow y SEP, są  poddaw ane sta łe j kon tro li 
przez B iuro w sposób przew idziany  w p rzep isach  w yko­
nawczych.

§ 33. 1) Jeże li badan ia  p rob iercze  w yrobów , zao p a­
trzonych  w  Znak Przepisow y, w ykażą  m ałe uchybien ia  w s to ­
sunku do postanow ień PN E, pow stałe  z pew nej n iedok ład ­
ności fabrykacji, to  Z arząd  B iura w ysyła do w ytw órcy tych 
wyrobów upom nienie.

2) P rzy  uchybieniach, pow tarzających  się lub pow aż­
niejszych, w ytw órca p łac i kary , w yznaczone przez Z arząd 
B iura. M aksym alną w ysokość tych k a r p rzew iduje umowa 
(§ 25).

3) P rócz tego przy  bardzo pow ażnych uchybieniach, 
a przedew szystk iem  w przypadku , k iedy stosow anie p rzed ­
miotów zagrażałoby bezpieczeństw u życia lub mienia, p rzed ­
siębiorca obow iązany jest na żądanie  Z arządu  B iura w yco­
fać z handlu  przedm ioty  w adliw e, gdzie będą one w ykryte.

§ 34. Jeże li uchybienia n ad a l będą się pow tarzały , to 
Z arząd  Głów ny SEP, na  w niosek Z arządu  B iura, może cof­
nąć upraw nienie, poda jąc  to  jednocześnie do w iadom ości 
publicznej przez k ilkak ro tne  ogłoszenie w organie SEP, oraz 
w inny sposób, w edług swego uznania.

§ 35. N adużycia Znaku Przepisow ego, lub bezpraw ne 
korzystan ie  z niego, Z arząd  G łów ny może ścigać sądownie.

Ja k o  nadużycie Znaku Przepisow ego uw aża się:
1) um ieszczanie Znaku na wyrobach, na k tó re  nie uzy­

skano upraw nienia,
2) um ieszczanie Znaku na w yrobach w sposób nieza- 

tw ierdzony przez Z arząd  B iura,
3) reprodukow anie Znaku Przepisow ego w drukach, 

w sposób mogący w prow adzić w b łąd  co do zakresu  uzy­
skanego upraw nienia.

§ 36. Sankcje k arn e  (§33, p. 2 i 3 i § 34) mogą być 
zastosow ane dopiero  po uprzedniem  zaw iadom ieniu p rzed ­
siębiorcy o ciążących na nim zarzu tach  i pozostaw ieniu mu 
conajm niej czterotygodniow ego term inu na ich w yjaśnienie. 
W yjaśn ien ia  w inny być sk ładane na piśmie, lecz p izedsię- 
b iorca ma rów nież praw o żądać, aby Z arząd B iura w ysłu­
chał jego ustnych w yjaśnień. P onad to  przedsięb iorca m o­
że pow oływ ać się w swej obronie na opin je rzeczoznawców 
i Z arząd B iura jes t obow iązany w ysłuchać rzeczoznawców, 
zaproszonych przez przedsiębiorcę lub w skazanych na p ro ś­
bę przedsiębiorcy  przez fachową organizację odpow iedniej 
gałęzi przem ysłu.

§ 37. Od decyzji Z arządu  B iura p rzedsiębiorcy  p rzy ­
sługuje praw o odw ołania się do Zarządu G łównego SE P 
w ciągu tygodnia. P rzedsięb iorca może rów nież w ciągu 
tego term inu zażądać uprzedniego zbadania zarzutów  i w y­
jaśnień  przez K om isję Techniczną, k tó rą  Z arząd  B iura obo­
w iązany jest w tedy  pow ołać  (§ 16 i nast.), w yznaczając jej 
term in na w ydanie opinji.

O dw ołanie do Z arządu G łównego SE P p rzysługuje  
p rzedsiębiorcy  rów nież od decyzji, pow ziętej przez Zarząd 
B iura po o trzym aniu przezeń opinji Komisji, przyczem  Z a­
rządow i G łów nem u w inny być złożone zarów no um otyw o­
w ana decyzja Z arządu  B iura jak  i op in ja  Komisji.

§ 38. O rzeczenia Zarządu G łów nego są osta teczne,
o ile do tyczą postanow ień §§ 31 i 35. W e w szelkich in ­
nych spornych kw estjach, z w yjątk iem  spraw  w yniknąć m o­
gących z niew niesienia op łat, obu stronom  przysługu je  p ra ­
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wo odw ołania się do sądu polubownego, w którego sk ład  
w chodzą: p rzedstaw iciel Z arządu  G łównego i p rzedstaw i­
ciel p rzedsiębiorcy  jako  a rb itrzy  oraz w ybrany przez nich 
superarb iter. G dyby a rb itrzy  nie mogli się zgodzić w ciągu 
tygodnia na  w ybór superarb itra , to  w yznaczy go na prośbę 
jednej ze stron  P rezes W arszaw skiej Izby Przem ysłow o- 
H andlow ej. S trona  odw ołująca się do sądu polubownego 
w skazuje stron ie  przeciw nej swego a rb itra  i wzywa ją  do 
w yznaczenia a rb itra  z jej strony. Jeże li s trona  przeciw na nie 
uczyni zadość tem u w ezwaniu w ciągu tygodnia, to a rb itra  
wyznacza, na prośbę strony  odw ołującej się do sądu, P re ­
zes W arszaw skiej Izby P rzem ysłow o-H andlow ej.

W yrok sądu  polubow nego musi zapaść w przeciągu 
dwóch m iesięcy od d a ty  ukonsty tuow ania się sądu.

K oszty arb itrażu  ponosi strona przegryw ająca.

§ 39. Osobom zainteresow anym  przysługuje  praw o 
p rzesy łan ia  do B iura do zbadania  przedm iotów , zao p a trzo ­
nych w Znak SEP, ze stw ierdzeniem  w ad dostrzeżonych. 
K ierow nictw o B iura, o ile uzna za po trzebne, może p rz e ­
prow adzić badan ie  przesłanych  przedm iotów . K oszty tak ie ­
go badan ia  nie obciążają  osób zgłaszających.

§ 40. Przeciw ko udzielonem u upraw nieniu  do używ a­
nia Znaku Przepisow ego SE P mogą być zgłaszane sprzeci­
wy przez osoby trzecie, przy  w niesieniu przez nie opłat, 
przew idzianych za badan ie  wyrobów', zgłoszonych w celu 
uzyskania p raw a do Znaku SEP.

Jeże li sprzeciw owi p rzyznana zostanie całkow ita  lub 
częściowa słuszność, to  w nioskodaw cy p rzysługuje  praw o 
zw rotu wniesionej op ła ty  w odpow iednim  stosunku.

ZARZĄD GŁÓWNY 

Zgłoszenie na członka zbiorowego:

M i e j s k i  Z a k ł a d  E l e k t r y c z n y  królew skiego 
wolnego m iasta Sanoka, Sanok, ul. Potockiego 5.

Na W alnem  Zgrom adzeniu S. E. P. reprezentow ać bę­
dzie p. inż. E rnest M uller.

ODDZIAŁ BYDGOSKI.

Zgłoszenia na członków  zwyczajnych;

S c h a t t a u e r  J ó z e f ,  Bydgoszcz, „K abel P o lsk i“, 
ul. F o rdońska 106.

U m i ń s k i  W i t o l d ,  Bydgoszcz, ul. K ościuszki 10.

ODDZIAŁ LWOWSKI 

Zgłoszenie na członka zwyczajnego:

B o r y  J u l j a n ,  B orysław , P odkarpack ie  Tow. E lek ­
tryczne.
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P R Z E M Y S Ł

ELEK TR O W N IA  OKRĘGU W A RSZA W SK IEG O .

Spraw ozdanie  za XIII ro k  operacyjny 
(1932).

W roku spraw ozdaw czym  sprzedaż energji zw iększyła 
się o 3% w stosunku do roku poprzedniego (w roku po ­
przednim  o 12,8%), lecz rów nocześnie w pływ y z eksp loa ta ­
cji były  o 3,5%, a nadw yżka eksp loatacy jna  o 9% m niejsza.

B ardzo nieznaczna zw yżka w sprzedaży  energji osiąg­
n ię ta  zosta ła  ty lko  dzięki trw ającej także w zeszłym  roku 
intensyw nej rozbudow ie sieci kosztem  znacznych wysiłków  
finansow ych i pomocy głównego akcjona rjusza  U tilities 
C orporation  (Poland) Ltd. oraz dzięki intensyw nej p ro p a ­
gandzie, prow adzonej p rzez  Spółkę.

Obniżenie wpływów spow odow ane zostało  obniżkam i 
cen, p rzeprow adzonem i przez  Z arząd w  roku  ubiegłym , 
a mianowicie:

Ceny energji na te ry to rjum  upraw nien ia  Nr. 1 (gminy: 
Ożarów, Bliznę, Skorosze, W łochy, P iastów ) oraz na  te ry ­
torjum  m iasta P ruszkow a obniżone zostały  dobrow olnie do 
cen na te ry to rjum  upraw nienia Nr. 67, t. j. 78,38 groszy za 
kilow atogodzinę d la  św iatła.

Poza tą  obniżką poczyniono odbiorcom  św ietlnym  je ­
szcze i inne ulgi, jak  np. n iezaliczanie mocy apara tów  do 
mocy zgłoszonej, przez co zw iększyły się rab a ty  udzielane 
odbiorcom ; na te ry to rjum  upraw nien ia  N r. 1, na  którem  
nie obow iązyw ały rabaty , zosta ły  one w prow adzone w tej 
sam ej wysokości, jak  na  te ry to rju m  upraw nien ia  N r, 67.

Z arząd  zm uszony by ł od dn ia  7 w rześnia 1932 r. ob­
niżyć na te ry to rjum  byłej gminy C zyste w granicach m. st. 
W arszaw y ceny swe do cen ustalonych  przez  K om isję R oz­
jem czą d la  E lek trow ni W arszaw skiej, t. j. do 55,5 gr/kW h 
d la  św iatła  i 26,37 gr/kW h d la  innych celów przy  u trzy ­
m aniu rabatów  w tej sam ej w ysokości co daw niej

Cyfrow a ty lko  obniżka tary f, zw łaszcza tak  p rzes ta ­
rzałych, jak  są ta ry fy  w arszaw skie, bez rów noczesnej r e ­
w izji ich form y nie prow adzi do celu i może być naw et 
krzyw dzącą d la  odbiorców, a  e lektrow ni przynosi w yraźne 
s tra ty , gdyż nie da je  jej rekom pensaty  we wzmożonem zu ­
życiu p rądu  przez odbiorców.

T akie wzmożone zużycie d a ją  przedew szystkiem  ta ry ­
fy degresyw ne, jak np. t. zw. ta ry fa  blokow a, w prow adzona 
w roku zeszłym  w całym  szeregu elek trow ni w Polsce i k tó ­
ra w roku bieżącym  zastosow ana zosta ła  i tu ta j na całem  
tery to rjum  poza częścią W arszaw y, ob ję tą  umową konce- 
syjną.

W prow adzenie ta ry fy  tej okazało  się konieczne i z 
tego pow odu, że w szyscy odbiorcy na  skutek  kurczących  się 
dochodów przeprow adzają  jaknaj dalej idącą oszczędność 
w używ aniu p rądu . Tem u zjaw isku nie m ożna zapobiec przez 
zw ykłą obniżkę cen, lecz konieczne jest w prow adzenie ta ­
kich form tary f, p rzy  k tó rych  odbiorca za zw iększone zuży­
cie osiąga znaczne ulgi w cenie, um ożliw iające m u użycie 
energji n iety lko  d la  ośw ietlenia, a le  i d la  innych celów, jak: 
prasow anie, gotow anie, przygotow yw anie ciepłej wody. W  
tych dziedzinach szukać trzeba rekom pensaty  za zm niejsze­
nie się zużycia św ietlnego i tu  przychodzi z pom ocą ta ry fa  
blokowa.

Z arząd  w prow adził w roku spraw ozdaw czym  sprzedaż 
odbiorcom  na  w łasny rachunek  apara tów  i grzejników  na

I H A N D E L .

ra ty , a od początku  roku  b ieżącego w ykonyw anie instalacyj 
sprzedaż a rm atu r i żarów ek oraz motorów, przyczem  ceny 
kalkulow ane są  tak , że k ry ją  ty lko  w łasne koszty  e lek ­
trowni. Mimo więc rozłożenia należnej sum y na  raty , sp rze­
daje  się u rządzen ia  te  po cenach znacznie niższych od cen 
rynkow ych. E lek trow nia p rzy jm uje  przy tem  gw arancję za 
apara ty , u rządzen ia  i in stalację , kontro lę  nad  niem i u od ­
biorców , udziela instrukcyj, dokonuje napraw  i w ym iany 
uszkodzonych części.

S przedaż apa ra tó w  da ła  w  roku  spraw ozdaw czym  do­
bre wyniki, gdyż sprzedano 3 136 apara tów  o łącznej mocy 
1563 kW  za zło tych 87 455, S tra ty  w skutek n ieściągalnych 
ra t nie osiągnęły naw et jednego procentu.

W  roku spraw ozdaw czym  dokonano następu jących  in- 
w estycyj kosztem  okrągło  zł, 3 110 000, uzyskanych, jak  i w  
latach poprzednich , z pożyczki udzielonej przez U tilities 
C orporation  (Poland) Ltd.

Dla elektrowni  zamówiono urządzenie  do tran sp o rtu  
węgla oraz 2 ko łty , każdy  d la  p rodukcji 40 t p a ry  na godzi­
nę. W ykonano fundam ent pod tran spo rte ry , w ykończono b u ­
dynek adm in istracy jny  i ukończono m ontaż tu rb iny  o mocy
15 000 kW .

Sieć. W ybudow ano 9,5 km  lin ji o napięciu 35 000 V 
z Babic do Łom ianek, gdzie w ybudow ano stac ję  tran sfo rm a­
torow ą 35 000/5 000 V, obsługującą ca łą  okolicę na  północ 
od W arszaw y. N a rozgałęzieniu  lin ji do R ad jocen tra li i do 
Łom ianek ustaw iono w B abicach stac ję  rozdzielczą.

W ybudow ano 25 km lin ji napow ietrznych i 1,6 km 
lin ji kablow ych o napięciu 5000 V.

W ybudow ano w reszcie około 60 km  lin ji niskiego n a ­
pięcia w następu jących  m iejscow ościach: P laców ka, P ierw ­
sze O siedle Łączności, Łom ianki, W iskitk i, K orytów , Koz- 
łowice, W yczółki, G rabów, oraz rozbudow ano is tn iejące 
sieci niskiego napięc ia w Skolim ow ie i innych m iejscow o­
ściach.

Z końcem  roku  ca łkow ita  długość lin ji przew odów  w y­
nosiła  670 km i zw iększyła się o około 96 km.

U staw iono 15 stacyj transform atorow ych d la  napięcia 
5 000/389/220 V oraz przy łączono  1918 now ych odbiorców, 
w tem : 1844 m ieszkań, 71 odbiorców  siły  i trzech  w iększych 
odbiorców.

• Ogólna ilość odbiorców  w ynosiła z końcem  roku  sp ra ­
wozdawczego 16 832.

W  roku bieżącym  p ro jek tu je  się następu jące  inw e­
stycje:

W elektrowni. U staw ienie i uruchom ienie zam ówionych 
urządzeń do tran sp o rtu  w ęgla oraz kotłów , zam ów ienie i u s ta ­
wienie nowej chłodni i tran sfo rm ato ra  10 000 kVA. Po tych 
uzupełnieniach moc elektrow ni będzie we w szystkich jej 
częściach podniesiona do 31 500 kW.

Sieci. Na skutek  umowy zaw artej z L otniskiem  na 
O kęciu p ro jek tu je  się u łożenie 3,5 km kab la  o napięciu 
5 000 V do L otniska, na skutek  zaś zaw artej w m arcu 1933 r. 
umowy z E lek trow nią w Jab łonn ie  w ykonuje się obecnie 
przeróbkę 16,75 km  lin ji o napięciu  5 000 V z Łom ianek do 
K azunia na napięc ie 15 000 V i p rzed łużen ie  tej lin ji do 
Nowego D woru celem  połączenia  jej w tem  m iejscu z siecią 
Jab łonny  o napięciu  tak ie j sam ej w ysokośęi. Rów nocześnie
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O rjen tacy jna  tabela  zużycia elektryczności.

pow iększa się i rozbudow uje na napięcie 15 000 V p o d sta ­
cję w Łom iankach.

Pozatem  p ro jek tu je  się przew ody o napięciu  5 000 V 
z P iaseczna do Zalesia i do N owo-Iwicznej, z M acierzysza 
do Babic, z Podkow y Leśnej do N adarzyna oraz rozszerze­
nie istn iejących linij —  razem  około 20 km przewodów.

B udow a sieci niskiego napięc ia  p ro jek tow ana jes t w 
m iejscow ościach: Babice, N owo-Iwiczna, Jak to rów , N ad a­
rzyn, Zalesie, oraz rozbudow a istn iejących  sieci —  razem  
około 37 km.

W  zw iązku z dostaw ą energji d la  E lek trow ni w J a b ­
łonnie Spółka uzyskała  upraw nienie rządow e Nr. 203 na 
hurtow ą dostaw ę energ ji na  praw ym  brzegu W isły  na tery- 
torjum , objętem  upraw nieniem  Jab ło n n y  Nr. 193. U praw ­
nienie to stanow i częściowe zała tw ien ie  podan ia  o u p raw ­
nienie na zasilanie energ ją  e lek tryczną tery to rjów  na  p r a ­
wym brzegu W isły.

Celem zasilan ia  energ ją  e lek tryczną osiedla  Zalesie, 
położonego koło  P iaseczna tuż za granicą posiad. te ry to - 
rjum , a o k tórego e lek try fikację  dopom inają  się usiln ie od 
k ilku  la t tam tejsi m ieszkańcy, w niesione zostało  podanie 
o rozszerzenie upraw nien ia  Nr. 67 na te ry to rjum  gminy Jaz - 
garzew, pow. grójeckiego.

Przywóz do Polski artykułów elektrotechnicznych  

w kwietniu 1933 r.

W  m iesiącu spraw ozdaw czym  przyw iezione ogółem 
171 t a rtyku łów  elektro technicznych  na sumę 1333 tys. zł., 
a  zatem  o 38% mniej co do wagi i o 42% m niej co do w ar­
tości, niż w poprzednim  miesiącu.

Przyw óz poszczególnych a rtyku łów  p rzedstaw iał się 
jak  następu je  (liczby w trzeciej rubryce oznaczają p rocen­
tow y w zrost wzgl. spadek  w artości przyw ozu w stosunku do 
m arca b. r.):

km5
M iesz­
k ań ­
ców

Sprzedaż 
energji 
w kW h

Sprzedaż 
energji 

na 1 
miesz­
kańca
kWh

Część m iasta W arszaw y, za ­
silana przez E lektrow nię 
O kręgu W arszaw skiego 10 57 536 10 225 330 178

Pow iat w arszaw ski na le ­
wym brzegu W isły . . 745 130 424 9 969 988 76

Pow iat b łoński (e lek try fi­
kacja m iejscow ości w tym 
pow iecie została rozpo ­
częta  w końcu roku 1931) 900 132 173 4 958 620 38

Razem  . . 1 655 320173 25 153 938 78
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M arzec K w iecień
0 //o

lOOOz <7 1000 z ł.

P rądn ice  i silniki do 500 kg. 62 55 64 69 +  25
P rądn ice  i siln ik i powyżej 36 7 38 21 +  200

500 kg ........................................
Inne masz. elek. i ich części. 280 267 59 125 — 53
A kum ulatory  i p ły ty  aku ­

m ulatorow e ........................... 9 8 5 — 45
T ransfo rm ato ry  i p rze tw or­

nice ........................................... 22 30 24 17 — 42
O porniki, rozruszniki, regu- 

lat. i k o n tro l........................... 12 29 15 — 48
W yłączniki, przełączn ik i, ła ­

downice, kondensat, p ioru- 
nochr. odgrom n. p rzy rządy  
rozdzielcze, bezoieczn. i 
tab lice  rozdz. . . . . 13 30 22 39 +  30

M ierniki elek tr. oprócz licz­
ników  ...................................... 14 64 10 48 — 25

Liczniki energji elektr. . . 11 29 68 196 +  575
P rzyrządy  elektrom edyczne. 40 113 12 61 — 46
Lam py łukow e i prożektory. 1 2 6 11 | 450
Ż a r ó w k i ...................................... 42 295 24 117 — 60
Lam py katodow e . . . . 6 123 5 92 -  25
M aterja ły  instalac. do sieci 28 38 24 31 -  18

e le k tr..........................................
P rzew odniki elektr. izolow a­

ne bez oprzędu  . . . . 27 12 19 10 — 17
Przew odniki elek tr. izolow a­

ne w oprzędzie . . . . 6 5 12 6 +  20
Sznur podw ójny i w ieloży­

łow y ...................................... 19 18 12 10 — 44
D rut i sznur dzwonkowy
K able elek tryczne . . . . 10 2 34 8 +  300
Ogniwa i b a t e r j e ...................... 1 1 2 1 —
A p ara ty  telefoniczne i cen­

tra lk i ...................................... 318 870 56 179 — 80
A p ara ty  do sygnaliz. a larm o­

w ej, pożarnicze i kolejow e 
zegary  e le k tr ........................... 5 22 5 13 40

A para ty  te legraficzne i ich
1 3 1 4 +  33

R a d jo a p a r a ty ............................ 15 59 16 65 +  10
D zwonki i transfo rm ato rk i 

d z w o n k o w e ............................ 2 3 4 6 +  50
P rzy rząd y  elek tr. do gotow,, 

prasow . i ogrzew .................. 10 13 6 16 +  23
P rzy rząd y  oddzieln ie nie w y­

m ienione .................................. 34 69 36 73 +  6
W yroby z porcelany  elektr. 35 12 39 10 — 17
W yroby z w ę g l a ...................... 1686 146 1095 85 — 42

Ogółem . . 27452326 1710
- 3 8 %

1333
-4 2 %

Mamy więc do czynienia z poważnym, bo w ynoszącym  
38% co do wagi^ a  42% co do w artości spadkiem  przyw ozu 
w stosunku do m arca b, r. W zrósł przyw óz p rądn ic  i siln i­
ków, liczników  energji, lam p łukow ych, przew odników  w 
oprzędzie, kab li e lek tr. i n iek tórych  innych, jakkolw iek te 
osta tn ie  ilości są przew ażnie drobne i nie n ad a ją  się do 
w yciągania jakichkolw iek wniosków. W artość 1 t  przyw ozu 
spad ła  ponow nie i w ynosiła w kw ietniu  b. r. 7840 zł. wobec 
8500 zł. w m arcu b. r. T łom aczy się to oczywiście przede- 
w szystkiem  spadkiem  cen gotowych tow arów  zagranicą.

C echą charak te ry styczną  naszego przyw ozu jes t pozy­
c ja  wyrobów z w ęgla, k tó ra  stanow i aż 64% stałego p rzy ­
w ozu co do wagi, a  6,4% co do w artości. W ęgla m am y 'pod- 
dostatk iem  w k ra ju , ale w yroby z niego... sprow adzam y 
z zagranicy.

Z atrudnien ie  i s tan  zam ów ień w przem yśle  e lek tro tech n icz ­

nym  w maju 1933 r.

C zynnych zakładów  elektro technicznych, z a tru d n ia ją ­
cych 20 i więcej robotników , było  w m iesiącu spraw ozdaw ­
czym 48, czyli o 2 w ięcej, niż w kw ietniu  b. r  i o 7 więcej, 
niż w m aju  ub. roku  z ogólną liczbą robotników  3893, to zn a­
czy o 4,2% w ięcej, niż w poprzednim  m iesiącu i o 17,5% 
więcej, niż w m aju 1932 r. P rzy  p rodukcji było zaję tych  
3519 robotników , czyli 90% ogolnej liczby. P rzepracow ano 
141 023 godziny tygodniow o, t. j. zgórą o 11% w ięcej, niż 
w kw ietniu b. r. i p raw ie tyleż, co w m aju  ub. roku. N a ro ­
bo tn ika p rzypada ło  40,1 godzin p racy  tygodniowo, czyli 
około 6% w ięcej, niż w kw ietniu, lecz praw ie tyleż, co w 
m aju ub. roku. Pod  w zględem  w yzyskania sil roboczych 
przem ysł elek tro techniczny  w szeregu 16 gałęzi przem ysłu 
sto i na  czw artem  m iejscu od końca, m ając poza sobą fab ry ­
k i m aszyn, m ebli i brow ary. N ajlepiej za ję ty  p rzem ysł obu­
w ia m echanicznego w ykazuje 45 godzin na  robotn ika i ty ­
dzień.

S tan  zam ówień pogorszył się n ieznacznie w stosunku 
do poprzedniego m iesiąca, będąc lepszym  w porów naniu  do 
m aja  ub. roku. W  liczbach w zględnych stan  zam ów ień p rzed ­
staw ia się jak  następu je : m aj 1932 r. — 131,1, kw iecień
1933 r. — 156,3, maj 1933 r. — 145,4.

R Ó Ż N E .

Fundusz stypend jalny  im. ś. p. P ro i. inż. S tan isław a O dro- 
w ąż-W ysoskiego

zasilony został przez:
1. Subw encję jednorazow ą M inisterstw a P rzem ysłu  

i H andlu  stosow nie do pism a z dn. 3.VII. 1933, Nr. E. X III— 
19, w kwocie zł. 500.— .

2. Subw encję jednorazow ą M inisterstw a K om unikacji 
stosow nie do pism a z dn. 4.V II. 1933, Nr. G. IX. 249/21, 
w kwocie zł. 300.— . Razem  zł. 800.— .

S tan Funduszu  w edług spraw ozdania, ogłoszonego w 
Nr. 16 Przegl. E lek tr. w ynosił zł. 4 442.— .

Stan Funduszu w dniu 15.VIII. 1933 r. wynosi zł.
5 242.— .

K om isja S typend ja lna  uprasza  in s ty tuc je  i osoby, k tó ­
re zadek larow ały  pew ne sum y na fundusz stypendjalny ,
o łaskaw e w płacenie tych  sum na konto  P. K. O. Nr. 2211, 
co przyczyni się do rychłego uruchom ienia tego funduszu.

Ż.

W ydaw ca: W ydaw nictw o czasopism a „P rzeg ląd  E lek tro techniczny", spó łka z ograniczoną odpow iedzialnością.

Sp. Akc. Zakl. Graf. „D rukarnia  P o ltk a " , W ar.iaw a , Szpitalna 12. T«l. 717-98, 772-06, 772-22.
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